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Stosunki ZSRR-Japonia

Wywiad premiera Kosygina 
dla agencji Kyodo

W wywiadzie udzielonym ja­
pońskiej agencji Kyodo pre­
mier Związku Radzieckiego, 
Aleksiej Kosygin, podkreślił 
ponownie, iż Związek Radziec­
ki kontynuować będzie swą po 
moc dla narodu wietnamskie­
go tak długo, aż Stany Zjedno­
czone nie zaprzestaną agresji. 
Premier Związku Radzieckie­
go wyraził następnie nadzieję, 
iż w niedalekiej przyszłości za­
warty zostanie układ między­
narodowy o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej, „jeśli 
oczywiście nie pozwoli się na 
to, by przeciwnicy układu prze 
szkodzili w jego zawarciu”.

Mówiąc następnie o stosun­
kach między ZSRR a Japonią, 
Kosygin stwierdził, iż nie jest 
winą ZSRR, że nie doszło do­
tychczas do zawarcia układu 
pokojowego między obu kraja­
mi. „Jak się wydaje — oświad 
czył — strona japońska nie 
jest jeszcze gotowa do tego 
kroku”.

Premier Związku Radzieckiego 
oświadczył następnie, iż problemy 
terytorialne między ZSRR a Japo­
nią rozwiązane zostały w ramach 
porozumień zawartych w okresie 
wojny wkrótce po wojnie, a wszel­
ki próby odgrzebywania na nowo 
tych spraw leżą jedynie w intere­
sach tych kół, które chcialyby za­
ostrzenia stosunków między obu 
krajami. Wskazał on, iż istnieją 
niezłe perpektywy rozwoju gospo­
darczych, handlowych i kultural­
nych związków między ZSRR a 
Japonią, w zakończeniu wywiadu 
Kosygin oświadczył, iż nadal po- 
zostaje w mocy zaproszenie, wy­
stosowane do premiera Jan orli. by 
odwiedził Zw‘ązek Radziecki.

PAP

Około 50 krajów oczekuje się 
na 37 MTP

Tradycyjnym zwyczajem, w ostatnią sobotę starego roku 
kierownictwo Zarządu Międzynarodowych Targów Poznań­
skich spotkało się z poznańskimi dziennikarzami. Imprezę, 
podsumowującą miniony rok, a informującą zarazem o pla­
nach na nowy okres pracy, wypełniła obszerna informacja 
dyrektora Zarządu MTP, Zygmunta Węgrzyka.
Nacżelny dyrektor MTP po­

dał m. in. ostateczne dane do­
tyczące 36 MTP w 1967 roku. 
Wzięło w nich udział 45 kra­
jów z pięciu kontynentów. Z 
tej liczby 33 wystąpiły w ofi­

Z okazji Nowego Roku

Spotkanie w UHM
Z okazji Nowego Roku od­

było się dnia 30 grudnia w 
Urzędzie Rady Ministrów spot­
kanie z udziałem pierwszego 
sekretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki, prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewi­
cza zastępcy członka Biura 
Politycznego i sekretarza KC 
Bolesława Jaszczuka, wicepre­
zesów Rady Ministrów, mini­
strów, kierowników urzędów i 
instytucji centralnych, prze­
wodniczących stołecznej i war 
szawskiej wojewódzkiej rady 
narodowej oraz dyrektorów 
URM.

W czasie spotkania pierwszy 
sekretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka i Józef Cyrankie­
wicz wygłosili przemówienia, 
w których poruszyli niektóre 
problemy gospodarcze i poli­
tyczne. (PAP)

Posiedzenie Prezydium 
i Komitetu Wykonawczego

W
30 grudnia 1967 r. odbyło się 

w Warszawie pod przewodni­
ctwem Ignacego Logi-Sowiń- 
skiego wspólne posiedzenie pre 
zyclium i Komitetu Wykonaw­
czego CRZZ.

Na posiedzeniu został za­
twierdzony plan pracy Prezy­
dium i komitetu Wykonaw­
czego CRZZ na I kw. 1968 r. 
oraz plan posiedzeń plenar­
nych CRZZ na 1968 r. Tema- 
tem obrad plenarnych b^aą 
m. in. takie zagadnienia jax. 
zadania związków zawodo­
wych w zakresie rozwoju 
spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego, działalność 
wychowawcza zw. zaw. w sro 
dowisku pracy oraz rola samo 
rządu robotniczego w podno­
szeniu efektywności gospodaro 
wania i zarządzania w przed­
siębiorstwach. (PAP)

Powitanie Nowego Roku
Przemówienia W. Gomu&ki na balu w KC PZPR 

i E. Ochaba przed kamerami IV i mikrofonami Radia

Tradycyjnym zwyczajem żegnano stary rok i witano 
nowy — 1968 na balach noworocznych w całym kraju. 
Jak wynika z meldunków korespondentów PAP zabawy 
sylwestrowe cieszyły się nadzwyczajną frekwencją. Na 
spotkaniu w KC PZPR toast noworoczny wzniósł I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław Gomułka. Przemówienie no­
woroczne przed kamerami TV i mikrofonami Polskiego 
Radia wygłosił również przewodniczący Rady Państwa 
i OK FJN — Edward Ochab.

W miłej, bezpośredniej atmo 
sferze odbył się bal sylwestro­
wy w KC PZPR.

Na kilka minut przed godz. 
23.00 przy stołach w sali dębo­
wej zajmują miejsca: I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC, 
członkowie KC PZPR.

cjalnych kolektywach narodo­
wych. Ogólna powierzchnia 
ekspozycyjna wyniosła 130 000 
m2. Ponadto 32 000 m2 zajmo­
wały obiekty usługowe, głów­
nie gastronomiczne. W porów­
naniu z jubileuszowymi, 35 
MTP, zeszłoroczny teren eks­
pozycyjny był większy o 11 000 
m2, a to głównie dzięki zorga­
nizowaniu wydzielonych ekspo 
zycji na Edwardowie (maszy­
ny budowlane) i nad Jeziorem 
Maltańskim (sprzęt turystycz­
no-sportowy). Zagranica zaj­
mowała na 36 MTP 55 procent 
terenów ekspozycyjnych.

Mimo ogólnobranżowego cha­
rakteru MTP widoczny jest stały 
wzrost na poznańskiej imprezie 
ekspozycji maszyn i urządzeń in­
westycyjnych. Na ubiegłorocznych 
Targach udział tej grupy wynosił 
prawie 63 procent. Jeśli dodać do 
tego, że grupą artykułów konsump 
cyjnych pochodzenia przemysłowe­
go wynosiła 17,5 proc., trzeba 
stwierdzić, że w znacznym stopniu 
maleje na MTP ekspozycja prze­
mysłu lekkiego i rolno-spożywcze­
go. Taka struktura MTP zgodna 
jest z ogólnoświatowym rozwojem 
przemysłu maszyn i urządzeń, roz­
wojem widocznym w ostatnich la­
tach także w naszym kraju. Trzeba 
bowiem dodać, że w ekspozycji 
Polski na MTP od szeregu lat ma­
szyny i urządzenia inwestycyjne 
zajmują znacznie ponad połowę 
obszaru zajmowanego przez krajo­
we centrale handlu zagranicznego

Ma to swój wvraz także w ilości 
i wadze przywożonych do Pozna­
nia eksponatów. W 1967 roku wa- 
żyłv one w sumie 11 tys. ton.

36 MTP zwiedziło 540 000 osób z 
kraju i 11 000 cudzoziemców, w tej 
liczbie wielu kupców i fachowców 
óżnych branż.

W tym roku 37 MTP odbędą 
się od 9 do 23 czerwca. Do tej 
pory zgłosiły swój udział w 
imprezie 32 kraje. Z kilkuna­
stoma państwami. prowadzona 
jest jeszcze korespondencja. Za 
rząd MTP spodziewa się, że w 
sumie weźmie w tym roku u- 
dział w MTP około 50 krajów. 
Obok wszystkich niemal 
państw Europy, zwłaszcza wy­
soko uprzemysłowionych, pew- 
ny jest już udział m. in. Ja­
ponii, USA, Kanady, oraz wielu 
krajów rozwijających się,
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du“Chmurzenie du

Skalnymi przeiaśnieniami i 
MiW——w

wschodzie do minus 3 na icho- 
dzie.

Z chwilą, gdy wskazówki, 
zbiegają się na godzinie 12 o- 
raz rozlegają się dźwięki ude­
rzeń zegara, oznajmiające No­
wy Rok — 1968, milknie oży­
wiony gwar i rozbrzmiewa tra­
dycyjne „sto lat”.

Toast wzniesiony przez Wła­
dysława Gomułkę obecni przyj 
mują gorącymi oklaskami.

*

Drogie towarzyszki i towa­
rzysze!

Kiedy w tę noc sylwestrową 
„wysłuchaliśmy” przed chwilą 
dźwięków 12 uderzeń zegara, 
które zamknęły żywot roku sta 
rego — 1967 i jednocześnie ot­
worzyły pierwszą kartę księ­
gi życia roku nowego 1968 — 
to pierwsza nasza reakcja na 
tę zmianę czasu kalendarzowe 
go* wyraża się w pytaniu: ja­
ki będzie ten rok nowy? Co 
niesie d7a każdego z nas, dla 
naszego kraju i narodu, dla 
świata i ludzkości.

I chociaż nikt na pytanie to 
odpowiedzieć nie może, to prze 
cięż wszyscy witamy ten rok 
nowy z ufnością i optymiz­
mem, składamy sobie wzajem­
nie najlepsze życzenia, wierzy 
my, że nie zawiedzie on na­
szych nadziei, jesteśmy prze­
świadczeni, że będzie lepszy od 
swego poprzednika.

Ta wiara w lepsze jutro jest 
cenną wartością człowieka i 
narodu, jest źródłem z którego 
wszyscy czerpiemy wolę i siłę 
do pracy i walki o realizację 
celów osobistych i społecz­
nych, jakie przed sobą stawia 
my.

Rok 1967, który przeszedł 
już do historii w sumie był ro 
kiem korzystnym dla naszego 
kraju. W ciągu tego minionego 
roku zwiększyliśmy nasz mają 
tek ogólnonarodowy, rozbudo­
waliśmy ekonomikę kraju, o- 
siągnęliśmy znaczny przyrost 
produkcji w przemyśle i rolni­
ctwie, zwiększył się dochód na 
rodowy wytworzony pracą ca 
łego narodu, miał miejsce dal­
szy postęp w dziedzinie oświa­
ty i nauki, służby zdrowia i u- 
bezpieczeń społecznych. Nasza 
socjalistyczna ojczyzna Polska 
Ludowa przybrała nowych sił,

Przemówienie noworoczne 
króla Konstantyna 

me zostało nadane
Jak donoszą z Rzymu, prze­

bywający tam od 13 grudnia 
ub. roku król Grecji Konstan 
tyn przesłał do Aten taśmę z 
nagranym przemówieniem no­
worocznym do narodu. W prze 
mówieniu tym wzywał on Gre 
ków do jedności oraz wyraził 
nadzieję, że wkrótce znajdzie 
się znowu w kraju.

Agencje informacyjne dono­
szą z Aten, że przemówienie 
Konstantyna nie zostało nada­
ne przez rozgłośnie greckie, 
które emitowały jedynie wy­
stąpienia premiera faszystow­
skiego rządu Jeorjosa Papa- 
dopulosa oraz mianowanego 
przez juntę wicekróla genera­
ła Zoitakisa. Ten ostatni po­
informował, iż zgodził się na 
objęcie stanowiska regenta, a- 
by zachować monarchię kon­
stytucyjną. (PAP) 

umocniła swe pozycje w Euro 
pie i świecie.

Dziś, kiedy wchodzimy w No 
wy Rok pragnę w imieniu Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej złożyć z tego miejsca górą 
ce podziękowania wszystkim 
ludziom pracy, którzy swym 
trudem i wysiłkiem przyczyni­
li się do osiągnięć naszego kra 
ju w roku ubiegłym.

W Nowym Roku życzymy so 
bie wszyscy, abyśmy mogli po
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Pepesza z okazji 
święta narodowego Kuby

Z okazji święta narodowego — 9 
rocznicy zwycięstwa rewolucji ku­
bańskiej przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński przesłał do 
sekretarza generalnego CTC Kuby 
Miguela Martina depeszę z ser­
decznymi pozdrowieniami dla 
wszystkich ludzi pracy Republiki 
Kuby. (PAP)

Artyleria izraelska 
ostrzelała obóz uchodźców
Jak donoszą z Ammanu, jordań- 

ski rzecznik wojskowy oświad­
czył, że w dniu 1 hm. artyleria iz­
raelska ostrzelała obóz uchodźców 
arabskich na wschodnim wybrze­
żu Jordanu. Trzy osoby zostały 
zabite, a 6 rannych. (PAP)

Pozdrowienia noworoczne
Ministra Obrony Narodowej
ŻOŁNIERZE!

Nowy, 1968 rok witamy 
my, żołnierze ludowych sił 
zbrojnych Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — dobrym 
wykonaniem podwyższonych 
zadań obronnych mijającego, 
1967 roku. Meldunek taki skła 
damy kierownictwu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — przewodniej sile naszej 
klasy robotniczej i naszego bu 
dującego socjalizm narodu, 
składamy kierownictwom 
związanych z partią nierozer­
walnym sojuszem stronnictw 
politycznych, składamy naczel 
nym władzom państwowym o- 
raz Ogólnopolskiemu Komite­
towi Frontu Jedności Narodu 
jednoczącemu wszystkich Po­
laków — patriotów.

Jednocześnie przekazuję 
wam w imieniu tych, prowa­
dzących Polskę do coraz no­
wych zwycięstw, kierownictw 
życia politycznego, państwowe 
go i społecznego najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życze­
nia z okazji Nowego Roku. 
Przekazuję wam również naj­
lepsze życzenia w imieniu kie 
rownictwa Min. Obro­
ny Narodowej i swoim włas­
nym wraz z podziękowaniem 
za rzetelną, ońarną żołnierską 
służbę narodowi, socjalizmo­
wi, pokojowi — w okresie mi­
nionego roku.

Przesyłam razem z wami po 
zdrowienia i składam najlep­
sze życzenia noworoczne inwa­
lidom wojennym i wetera­
nom wojny wyzwoleńczej z na 
jeźdźcą hitlerowskim, człon­
kom organizacji społecznych 
służących umacnianiu obron­
ności kraju oraz wszystkim, któ 
rzy swą pracą zawodową i dzia 
łalnością społeczną przyczynia 
ją się do umacniania siły o- 
bronnej PRL.

Pozdrawiam serdecznie z 
nadchodzącym Nowym Ro­
kiem w waszym — żołnierze

Amerykanie pogwałcili zawieszenie 
działań wojennych w Wietnamie

Bombardowanie gęsto zaludnionych 
regionów BRW

Agencja Reutera donosi, że w niedzielę g godz. 18 czasu 
sajgońskiego (tzn. o 11 czasu warszawskiego) weszło w życie 
zawieszenie broni, proklamowane na okres Nowego Roku. 
Stany Zjednoczone i reżim sajgoński ograniczyły czas trwa­
nia rozejmu do 36 godzin, pomimo że Front Wyzwolenia 
Narodowego ogłosił ze swej strony 3-dniowe wstrzymanie
się od działań wojskowych.
Jak donosi Wietnamska A- 

gencja Informacyjna, mimo u- 
kładu o noworocznym zawie­
szaniu działań wojennych, sa­
moloty amerykańskie 31 grud 
nia niejednokrotnie naruszały 
obszar powietrzny DRW w sze 
regu prowincji i zbombardo­
wały gęsto zaludnione regiony 
w prowincjach Thanh Hoa i
Nan Ha.

Oddziały obrony przeciwlot 
niczej Wietnamskiej Armii Lu

Życzenia w Belwederze
Jak co roku, 1 bm. w godzi­

nach południowych wyłożona 
była w sali Pompejańskiej w 
Belwederze księga życzeń no­
worocznych.

Do wyłożonej księgi życzenia 
pomyślnego Nowego Roku dla 
Rady Państwa PRL i jej prze 
wodniczącego Edwarda Ocha­
ba wpisywali delegacje Fron­
tu Jedności Narodu, organiza­
cji politycznych i społecznych, 
rad narodowych, przedstawicie 
le świata nauki i kultury, sto­
warzyszeń twórczych, przedsta 
wiciele duchowieństwa róż­
nych wyznań, liczne delegacje 
załóg zakładów pracy z War­
szawy i całego kraju, młodzie­
ży oraz osoby prywatne.

Życzenia noworoczne wpisy­
wali do księgi również szefo­
wie i członkowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych akre 
dytowani w Polsce.

Przy wpisywaniu życzeń o- 
becni byli: sekretarz Rady Pań 
stwa Julian Horodecki i dyre­
ktor gabinetu przewodniczące­
go Rady Państwa — Franci­
szek Nowak. (PAP)

— imieniu naszych najbliż­
szych towarzyszy broni, żoł­
nierzy Armii Radzieckiej, któ 
ra w tym roku obchodzić bę­
dzie półwiecze swej ofiarnej 
służby socjalizmowi, postępo­
wi, pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów świata. Pozdrawiam 
żołnierzy Czechosłowackiej Re 
publiki Socjalistycznej, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i wszystkich krajów 
— uczestników Układu War­
szawskiego. Pozdrawiam żoł­
nierzy wszystkich krajów bu­
dujących socjalizm i krajów 
antyimperialistycznych. Szcze 
gólnie gorące pozdrowienia o- 
raz wyrazy najwyższego uzna 
nia i solidarności ślemy żołnie 
rzom bohaterskiego narodu 
wietnamskiego nieugięcie wal 
czącym z ludobójczą agresją 
amerykańskiego imperalizmu.

Życzę wam, abyście w nad­
chodzącym roku uczcili 25-le- 
cie Ludowego Wojska Polskie 
go nowymi, jak największymi 
osiągnięciami w służbie Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, jak największym wkła­
dem w wielką sprawę zapew­
nienia bezpieczeństwa nasze­
go i wszystkich miłujących 
wolność narodów.

Życzę jednocześnie wam i 
waszym bliskim jak najlepsze 
go zdrowia i wszelkiej pomyśl 
ności w życiu osobistym.
Minister Obrony Narodowej 

MARIAN SPYCHALSKI 
Marszałek Polski

Powódź w Brazylii
Obfite deszcze spowodowały 

powódź w 6 stanach Brazylii. 
Na południu stanu Bahia 30 
tys. osób pozostało bez dachu 
nad głową. Liczba ofiar śmier 
telnych nie jest jeszcze dokła 
dnie znana. W ciągu 2 ubie­
głych lat w podobnych warun­
kach zginęły 2 tysiące osób.

PAP 

dowej strąciły w dniu 1 stycz­
nia samolot amerykański, któ­
ry krążył nad terytorium pro­
wincji Thanh Hoa.

Prezydent DRW Ho Chi 
Minh wystosował depeszę no­
woroczną do amerykańskich 
przyjaciół walczących o wol­
ność, pokój i sprawiedliwość, a 
przeciwko imperialistycznej 
wojnie w Wietnamie. W de­
peszy tej czytamy m. in.: prze­
syłam wam, przyjaciele, moje 
najlepsze życzenia z okazji No­
wego Roku. Jak wszyscy wie­
cie, nie było jeszcze wypadku, 
żeby do Stanów Zjednoczo­
nych przybył jakiś Wietnam­
czyk i wywołał tam zaburze­
nia. Natomiast pół miliona a- 
merykańskich żołnierzy wysła­
no do Wietnamu południowego, 
aby wraz z przeszło 700 tysią­
cami żołnierzy władz mario­
netkowych i satelitów USA, 
masakrowali każdego dnia lud 
ność wietnamską i palili wiet­
namskie miasta i wsie... Cały 
naród wietnamski zjednoczony 
i jednomyślny nadal zdecydo­
wanie będzie walczył przeciw­
ko imperialistycznym agreso­
rom USA. Cieszymy się z po­
parcia braci i przyjaciół z pię­
ciu kontynentów. Zwycięży­
my... Dziękujemy wam za po­
parcie dla narodu wietnam­
skiego”. (PAP)

Apel Pawia VI 
o zaprzestanie wojny

W pierwszym dniu 1968 r. 
papież Paweł VI zwrócił się z 
apelem do wszystkich państw 
zamieszanych w konflikt wiet­
namski, aby próbowały pod­
jąć wszelkie kroki w celu za­
kończenia „tego bolesnego kon 
fliktu”. Papież obchodzi dzień 
1 stycznia jako dzień modłów 
o pokój światowy. (PAP)

Depesza patriarchy 
Aleksieja do Papieża
W odpowiedzi na apel Papieża 

Pawła VI wzywający do poświę­
cenia pierwszego dnia nowego ro­
ku sprawie pokoju na świecie, pa 
triarcha moskiewski, Aleksiej, wy 
stosował w dniu 30 grudnia de­
peszę do Papieża, w której za­
wiadamia, iż w świątyniach rosyj 
skiego kościoła prawosławnego od 
prawione zostaną w tym dniu tra­
dycyjne modły o pokój na świecie.

Wskazując, że troska o utrzy­
manie pokoju na ziemi jest obo­
wiązkiem nie tylko chrześcijan, 
patriarcha Aleksiej stwierdza, iż 
rzeczą niedopuszczalną byłoby po­
minięcie milczeniem problemu, 
który w sytuacji obecnej powodu 
je największy przelew krwi, a mia 
nowicie wojny w Wietnamie. Pod­
kreślił on konieczność zaprzesta­
nia działań wojennych przez USA 
i ich sojuszników w Wietnamie, 
wycofania wojsk USA z Wietna­
mu oraz umożliwienia narodowi 
wietnamskiemu decydowania o 
swych losach. (PAP)

Anulowanie kontraktu 
w sprawie zakupu„Phantom“?

Do Waszyngtonu odleciała 30 
grudnia delegacja przedstawi­
cieli rządu brytyjskiego, prze­
de wszystkim ekspertów woj­
skowych z ministerstwa obro­
ny, aby przeprowadzić tam ro 
zmowy w sprawie możliwości 
zmiany lub anulowania kon­
traktu na temat zakupu 50 no­
woczesnych myśliwców bomba 
rdujących typu „F-lll Phan- 
tom”. Rząd brytyjski pragnie 
wyjść z tarapatów finanso­
wych po dewaluacji funta 
szterlinga przez obcięcie nie­
których wydatków. Bierze się 
m.in. pod uwagę możliwość zre 
widowania porozumienia w 
sprawie zakupu amerykańskie 
go sprzętu wojskowego. (PAP)
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większyć i pomnożyć dobrą 
spuściznę roku ubiegłego, a za 
razem usunąć niedostatki i u- 
jemne pozycje z jego bilansu 
Pomyślna realizacja zadań na­
kreślonych w Narodowym Pla 
nie Gospodarczym na rok no­
wy — 1968 — trzeci z kolei rok 
bieżącej pięciolatki, będzie 
tym łatwiejsza im większe po 
czucie odpowiedzialności, dy­
scypliny zawodowej i społecz­
nej cechować będzie każdego 
człowieka pracy.

Wśród życzeń noworocz­
nych, których spełnienia pra­
gniemy wszyscy szczególnie go 
rąco i które powszechnie w 
świecie zajmuje miejsce czoło 
we, jest życzenie, aby rok no­
wy rozproszył zwisające nad 
globem ziemskim chmury woj 
ny, aby umocnił naszą socjali 
styczną i ogólnoludzką ideę po 
koju. Pod tym względem rok 
ubiegły pozostawił nam złą spu 
ściznę.

Pożar wojny szaleje nadal w 
Wietnamie, a odpowiedzialny 
za to imperializm amerykański 
przygotowuje rozszerzenie jego 
płomieni na całe Indochiny. 
Nad Bliskim Wschodem ciągle 
wisi niebezpieczeństwo pono­
wnego wybuchu działań wojen 
nych wskutek aneksjonistycz- 
nych planów Izraela wobec 
państw arabskich. W interesy 
pokoju godzi również polityka 
Bonn zmierzająca do obalenia 
terytorialnego status quo w E- 
uropie.

Wszystko to musimy mieć na 
uwadze w całokształcie naszej 
polityki.

Nasze życzenia i dążenia do 
zapewnienia pokoju staną się 
tym bardziej możliwe do urze 
czywistnienia, im większy 
wkład wnosić będzie każdy z 
nas, każdy obywatel naszego 
kraju w budowę siły Polski 
Ludowej, w umacnianie morał 
no-politycznej jedności naro­
du.

Niech rok 1968 będzie po­
myślny i sprzyjający dla na­
szej socjalistycznej ojczyzny, 
dla naszej walki o pokój, dla 
naszych przyjaciół i sojuszni­
ków, dla wszystkich narodów i 
państw pragnących żyć w po­
koju i w przyjaźni, dla wszyst 
kich krajów i narodów walczą 
cych o swoją wolność.

Z okazji Nowego Roku, w i- 
mieniu Komitetu Centralnego 
Partii składam wam wszyst­
kim jak najlepsze życzenia.

Życzę młodzieży, aby się do 
brze uczyła i rzetelnie pracowa 
ła, aby chowała się zdrowo i ro 
zumnie korzystała z lat młodo 
ści, aby wyrosła na twórczych, 
dzielnych obywateli i patrio­
tów swej ojczyzny.

Życzę wszystkim ludziom pra

Około 50 krajów 
oczekuje się na MI?

Dokończenie ze str. 1 
wśród nich Ghany i Wybrzeża 
Kości Słoniowej.

Wielu kandydatów nadal 
zgłasza gotowość znacznego 
zwiększenia ekspozycji. I tak 
— Japonia wystąpi tym razem 
na powierzchni około 1700 mł, 
powiększy swój pawilon Fran­
cja, pragną więcej terenu uzy­
skać m. in.: Austria, NRD i 
Wielka Brytania.

Spodziewany jest przyjazd 
do Poznania ponad 250 dzien­
nikarzy zagranicznych. Ośro­
dek Prasowy MTP przygoto­
wuje dla nich sesje specjalis­
tyczne. Będą one tym razem 
dotyczyły rozwoju polskiego 
przemysłu statków i wyposażę 
nia oraz rozwoju przemysłu 
energetycznego.

Wiele uwagi poświęcił w swo 
im wystąpieniu dyr. Z. Węg- 
rzyk planom rozwoju MTP. 
zwłaszcza nowym inwestycjom. 
W tym zakresie szereg spraw 
zostało już przekazanych do o- 
pracowania dokumentacji lub 
wstępnych projektów.

W imieniu sprawozdawców 
targowych wiceprzewodniczący 
Zarządu Oddziału Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich, red. 
Lech Jeszka, podziękował Za­
rządowi MTP za dobrą współ­
pracę. (c)
imimmiimiiiimiiiHmmiiHiiifflimiiimmtii

Dzhlehry lnf<vmacv|n\
opracował- Jerzy Walasek.

cy, aby w swej działalności za 
wodowej znajdowali dużo zado 
wolenia, aby pomnażając doro 
bek we wszystkich dziedzinach 
budownictwa socjalistycznego 
wiązali swe własne dobro z do 
brem społecznym, swą własną 
pomyślność z pomyślnością Pol 
ski Ludowej.

Życzę wszystkim członkom 
partii jak najlepszych wyni­
ków w pracy zawodowej i spo 
łecznej, organizacyjnego i ide­
ologicznego umacniania swych 
organizacji partyjnych, dobre­
go przygotowania V Zjazdu na 
szej partii.

W nowym roku życzę wszyst 
kim dużo zdrowia, szczęścia i 
radosnych dni.

Do siego roku.
Za pomyślność naszej ojczy­

zny — Polski Ludowej.
*

Tradycyjne przemówienie 
noworoczne przed kamerami 
TV i mikrofonami Polskiego 
Radia wygłosił 31 grudnia 
przewodniczący Rady Pań­
stwa i OKFJN — Edward 
Ochab.

Towarzysze i obywatele!
Drodzy przyjaciele!

U progu Nowego Roku prag 
nę w imieniu Rady Państwa 
i Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu prze 
kazać wszystkim ludziom pra 
cy w mieście i na wsi najlep­
sze życzenia i serdeczne po­
zdrowienia noworoczne.

Pragnę również przekazać 
wyrazy uznania i wdzięczności 
milionom robotników, chło­
pów i pracowników wszyst­
kich dziedzin gospodarki na­
rodowej, którzy swym rzetel­
nym trudem zapewnili wyko­
nanie i przekroczenie niełat­
wych zadań Narodowego Pla­
nu Gospodarczego w roku 
19p7.

Szczególnie serdeczne słowa 
i myśli kierujemy ku tym, 
którzy pracują w ciężkich wa­
runkach, na przykład w gór­
nictwie pod ziemią, w hutnic­
twie przy robotach gorących, 
w działach szkodliwych dla 
zdrowia, w transporcie bory­
kającym się nieraz z trudnoś­
ciami stwarzanymi przez zi­
mę, mrozy i zawieje.

Braterskie pozdrowienia śle- 
my żołnierzom, milicjantom, 
marynarzom, pracownikom 
służby zdrowia i tysiącom ro­
botników, którzy wieczoru syl 
westrowego nie spędzą w gro 
nie swych rodzin lecz na po­
sterunkach służbowych, w za­
kładach o ciągłym ruchu.

Wysiłek milionów ludzi pra 
cy dał piękne rezultaty w cią 
gu dwu pierwszych lat reali­
zacji bieżącego planu 5-letnie 
go. Zwłaszcza zasługują na 
podkreślenie rezultaty osiąg­
nięte w przemyśle i rolnic­
twie, co pozwala nam sądzić, 
że również zadania dalszego 
wzrostu gospodarki i kultury 
narodowej w roku 1968 będą 
w pełni wykonane, a Polska 
Ludowa umocni swą pozycję 
w braterskiej rodzinie kra­
jów socjalistycznych i w ży­
ciu międzynarodowym-

Wspólnie z bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi będziemy 
przeciwdziałać knowaniom sił 
militaryzmu i imperializmu. 
Będziemy pomagać ofiarom 
agresji w Wietnamie i w kra­
jach arabskiego Wschodu, bę­
dziemy nadal konsekwentnie 
bronić sprawy pokoju i w imię 
pokoju współdziałać z wszVst 
kimi ludźmi dobrej woli. Ho­
ryzont międzynarodowy po­
krywają liczne ciemne chmu­
ry, ale mimo to ludzie pracy z 
ufnością patrzą w przyszłość.

Na Bliskim Wschodzie 
rok 1968 może przynieść 
z/ pauzę, bardziej niepoko­

jącą, niż uspokajającą. Ale is­
tnieje przecież pewna nadzieja 
na pokój: uosabia ją Gunnar 
Jarring, dyskretny negocjator 
ONZ, który próbuje doprowa­
dzić do zaczątków uregulowa­
nia konfliktu” — taką progno­
zę noworoczną zamieszcza 
francuski tygodnik „Nouvel 
Observateur”’, twierdząc, że 
na pozostawienie sytuacji bli­
skowschodniej w „zawiesze­
niu” wpłyną wybory prezyden 
ckie w USA.

Niewątpliwie w tym ostat­
nim stwierdzeniu leży klucz do 
problemów tego rejonu. Od 
stanowiska USA zależy w 
pierwszym rzędzie postawa 
rządu Izraela, a w konsekwen 
cji — szanse Jarringa, który — 
choć posiada mandat Rady 
Bezpieczeństwa ONZ — nie 
zdziała nic, jeśli nie poprze je 
go akcji Ameryka.

Rozwój historyczny niesie 
wzrost sił pokoju, postępu i 
socjalizmu, wzrost systema­
tyczny choć nierównomierny, 
wzrost tych sił, do których na 
leży przyszłość całej ludzkoś­
ci.

Trzydziestodwu — miliono­
wa Polska Ludowa stanowi 
silne i niezłomne ogniwo w 
wielkim międzynarodowym 
froncie walki o wolność wszy 
stkich narodów, o braterstwo 
wszystkich ludzi pracy, o po­
kój na całym świecie.

Z wiarą w przyszłość, sku­
pieni wokół naszej partii pro­
gramu Frontu Jedności Naro­
du będziemy wytrwale praco-

Wesoło, spokojnie i w dobrym nastroju 
minęła noc sylwestrowa

_ Nowy rok powitano — jak Polska długa i szeroka — ty­
siącami balów i zabaw. Nie mniej hucznie jak w lokalach 
bawiono się w domach prywatnych. Noc sylwestrowa minęła 
wesoło, spokojnie i w dobrym nastroju. Nie zawiodła pogo­
da. Termometry wskazywały temperaturę poniżej zera, w 
wielu rejonach prószył śnieg.
Nie wszystkim dane było 

świętować. Noc sylwestrową 
i Nowy Rok spędziły pracowi­
cie załogi zakładów wymaga­
jących ciągłej produkcji, licz­
ni pracownicy komunikacji i 
łączności, służby zdrowia, MO, 
straży pożarnej itp.

W stolicy w balach uczestni­
czyło ok. 25 tys. osób; kilka­
naście tysięcy wzięło udział w 
różnego rodzaju imprezach, 
tysiące bawiły się kameralnie 
w mieszkaniach.

Wypełnione do .ostatniego 
miejsca były w okresie nowo­
rocznym dolnośląskie miejsco­
wości wypoczynkowe, w któ­
rych gościło ok. 50 tys. wcza­
sowiczów i turystów, krajo­
wych i zagranicznych.

Kolorowymi rakietami i biciem 
w stary dzwon znajdujący się na 
wieży schroniska powitano Nowy 
Rok w wysokogórskim schronisku 
PTTK w Samotni nad Małym Sta­
wem. Grupa turystów z Wałbrzy­
cha spędziła chyba najoryginal­
niej w Polsce noc sylwestrową na 
nartach, przemierzając główna 
partię Karkonoszy, od Szklarskiej 
Poręby do Karpacza. W Szklar­
skiej najlepiej bawiono się w klu­
bach Funduszu wczasów Pracow­
niczych: „Kaprys” i „Sasanka”.

Przez dwa świąteczne dni w Kar 
konoszach padał śnieg, ale warun-' 
ki narciarskie były dobre jedynie 
w wysokich partiach gór, przede 
wszystkim na Srebrnej Grani, w 
Białym Jarze i w rejonie Szre­
nicy.

Radośnie minął Sylwester i 
Nowy Rok na całym Dolnym 
Śląsku. We Wrocławiu do naj­
bardziej udanych zabaw nale­
żały bale na Politechnice, w 
Operze i Klubie Dziennikarza. 
Podobnie jak w całej Polsce 
również w stolicy Dolnego 
Śląska odbyło się wiele ślu­
bów.

Do białego rana bawili 
się poznaniacy na 200 balach 
sylwestrowych. Największy 
bal urządzono w auli Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewi­
cza, gdzie do tańca przygry­
wała orkiestra Filharmonii 
Poznańskiej, a w noworocznym 
polonezie uczestniczyło ponad 
400 par.

W Operze Poznańskiej od­
była się premiera opery ko­
micznej „Fra Diavolo”. Dla 
amatorów dobrej muzyki przy 
jemny wieczór sylwestrowy 
zorganizowało Muzeum Instru 

Bliskowschodnie znaki zapytania
Jest rzeczą znamienną, że 

właśnie wówczas, kiedy Leonid 
Breżniew przybędzie do Kairu, 
aby przeprowadzić rozmowy z 
przywódcami egipskimi — pre 
mier izraelski Eszkol, o mie­
siąc wcześniej niż zapowiada­
no, uda się do Stanów Zjedno 
czonych na rozmowy z prezy­
dentem Johnsonem.

Przy okazji krótkiego pębytu 
prezydenta Johnsona w Izrae­
lu tamtejsza prasa podjęła 
energiczną kampanię mająca 
skłonić administrację amery­
kańską do wyrażenia zgody na 
dostawę nowoczesnych samolo 
tów ponaddżwiękowych „Phan 
ton” dla izraelskiego lotnic­
twa. Posługiwano się przy tym 
pseudoargumentem, że Izrael 
musi „zrównoważyć dostawy 
nowoczesnego sprzętu” dla kra 
jów arabskich jak gdyby nie

wać w imię naszych wielkich 
humanistycznych ideałów, w 
imię zwycięstwa naszej wiel­
kiej socjalistycznej sprawy.

Wszystkim rodakom w kra­
ju i za granicą życzę wszelkiej 
pomyślności oraz najlepszych 
rezultatów w pracy dla Polski 
Ludowej, w pracy dla dobra 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami wszystkich ras i wszy 
stkich kontynentów.

Niech żyje i umacnia się 
Front Jedności Narodu w pra 
cy i walce o pokój i socja­
lizm.

Niech żyje i rozkwita nasza 
ojczyzna — Polska Ludowa.

PAP

mentów Muzycznych. Odbył się 
tam koncert na mało znanych 
instrumentach — eksponatach 
muzealnych.

Nowy rok w Zakopanem i 
jego okolicy witała rekordowa 
liczba około 40 tys. gości, w 
tym również liczni turyści za­
graniczni — z Anglii, Austrii, 
Belgii, CSRS, Francji, NRD, 
Szwecji, Węgier i ZSRR.

W noc sylwestrową panowała w 
Tatrach piękna zimowa pogoda. 
Notowano tu 14 stopni mrozu. 
Znakomicie udały się liczne ku- 
ligi, które organizowano z Za­
kopanego do Bukowiny Tatrzań­
skiej, na Cyrhlę i do tatrzańskich 
dolin.

Wyjątkowo spokojnie przeszły 
tu święta dla funkcjonariuszy MO 
oraz GOPR. Nie zanotowano więk 
szych wypadków drogowych i nie­
szczęść w górach. (PAP)

Odznaki 
dla pracowników IV

Z okazji XV-lecia Polskiej 
Telewizji Minister Kultury i 
Sztuki przyznał odznaki „Za­
służonego działacza kultury” 
pracownikom TV. Odznaki o- 
trzymali z Poznania Marian 
Paluchowski — nacz. redaktor 
i Czesław Radomiński — dzień 
nikarz.

Serdecznie gratulujemy.

Zeznania byłetjo kaprala SS

Czołowi zbrodniarze hitlerowscy 
żyją nadal w Ameryce Południowej

Londyński „Sunday Times” opublikował w swoim sylwe­
strowym wydaniu rewelacje dotyczące niejakiego Erieha 
Karla Wiedwalda, byłego kaprala SS, który twierdzi, iż po­
mógł Martinowi Bormannowi w ucieczce z Niemiec, a póź­
niej odwiedził go w Brazylii.
Według Wiedwalda, Bor­

mann żyje w obozie nazywa­
nym „Kolonie Waldner 555” 
składającym się z 8 oddziel­
nych domów i położonym 2 km 
od zachodniego brzegu Parany 
oraz 24 km na północ od gra­
nicy brazylijsko - paragwaj­
skiej. Wraz z Bormannem ma 
przebywać tam od 40—60 męż­
czyzn gotowych stanąć w 
każdej chwili w jego obronie.

było powszechnie wiadomo, iż 
kraje te uzupełniają straty po 
niesione w czerwcowym konfli 
kcie, w odróżnieniu od Izraela, 
który strat nie poniósł, a mimo 
to pragnie się dozbroić. Zresztą 
już teraz USA dostarczają Izra 
elowi samolotów nieco starsze 
go typu.

Wszystko to wywołuje w kró 
jach arabskich zrozumiały nie 
pokój. Uzasadnione są też o- 
skatżenia prasy egipskiej pod 
adresem Stanów Zjednoczo­
nych, które — udzielając po­
parcia Izraelowi okupującemu 
arabskie terytoria dającego ha 
sło do nowego wyścigu zbrojeń 
na Bliskim Wschodzie hamu­
ją — jak stwierdza dziennik 
„Al Ahram” — wysiłki na 
rzecz pokojowego rozwiązania 
kryzysu”. (API)

10 ważnych wydarzeń roku

Dorocznym zwyczajem Polska Agencja Prasowa przypo­
mina 10 ważnych wydarzeń w polskiej nauce i technice, za­
notowanych w roku minionym — 1967.
1. Faser — to pierwsze w 

świecie urządzenie otwierające 
wielkie perspektywy w nowo 
kształtującej się dziedzinie — 
elektronice, skonstruował prof. 
dr Sylwester Kaliski z WAT z 
grupą współpracowników. Fa­
ser — to wzmacniacz elektro­
nowy, który pozwala na budo­
wanie rewelacyjnych układów 
elektronowych o wielkich mo­
żliwościach zastosowań tech­
nicznych.

2. „ASI-1” — czyli „Automa 
tyczna Ściana Izotopowa”, kon 
kretna wizja kopalń węgla bez 
górników. Zbudowała ją grupa 
gliwickich inżynierów z dr. 
Andrzejem Grzywakiem na 
czele. Ściana ta pracuje już w 
kopalni „Bielszowice”.

3. Proteza serca — to elektro­
nowy aparat, który zdał już e- 
gzamin w wyścigu o ratowanie 
ludzkiego życia. Zbudował go 
znakomity kardiochirurg prof. 
Jan Moll i inż. Fr. Płużek z 
Poznania — twórcy innych 
głośnych aparatów elektrome­
dycznych.

4. Przędzarka bezwrzeciono- 
wa — stworzona przez 4 inży­
nierów z Łodzi, stanowi zapo­
wiedź rewolucji w produkowa­
niu tkanin. Przędzarka bez 
wrzecion wyklucza potrzebę 
stosowania szeregu innych 
skomplikowanych maszyn włó­
kienniczych, które przygotowy­
wały przędzę we wstępnej 
fazie.

5. Zwierciedlany mikroskop 
— przeznaczony specjalnie do 
badania półprzewodników, a 
zbudowany w instytucie fizyki 
PAN w Warszawie, jest pierw­
szym na świecie tego typu u- 
rządzeniem.

6. „Pasta-RH” — dokładnie: 
pasta aglutynacyjna, to nie 
znany na świecie do tej pory 
preparat chemiczny, który wy­
nalazł lekarz Tadeusz Węg- 
rzecki. Dzięki niej można na­
tychmiast (w 3 min.) i w każ­
dych warunkach określić gru­
pę krwi i czynnik „RH” we 
krwi.

7. „Geo-1” — pierwszy w 
Polsce i jeden z nielicznych na 
świecie małych całkowicie 
tranzystorowych elektromóz- 
gów specjalistycznych przezna­
czonych do inżynieryjnych o- 
bliczeń geodezyjnych. Powstał 
na Politechnice Warszawskiej. 
„Geo” pamięta 8.192 słowa, któ 
re rozumie, reaguje na nie, od­
powiada.

Angielskie pismo podaje, że 
rewelacje 41-letniego Wied­
walda są rodzajem zemsty, po­
nieważ Bormann nie pomógł 
mu otworzyć w Bonn małej 
firmy.

Według Wiedwalda, Bor­
mann, który ma obecnie około 
67 lat, i który miał rzekomo 
umrzeć na raka żołądka, jest 
obecnie nie do rozpoznania, 
ponieważ przeszedł on opera­
cję plastyczną.

Wledwald stwierdził teł w roz­
mowie z środkowoeuropejskim ko­
respondentem „Sunday Times”, ił 
posiada jeszcze wiadomość o 2 in­
nych zbrodniarzach — szefie ge­
stapo Heinrichu Muellerze oraz 
o zbrodniczym lekarzu z Oświęci­
mia, josefie Mengele. Twierdził 
on, te Mueller mieszka na przed­
mieściu Natalu w północno- 
wschodniej części Brazylii, a Men­
gele służy jako lekarz w randze 
majora w armii paragwajskiej w 
jednym z garnizonów w północno- 
wschodniej części tego kraju.

PAP

Dnia 31 grudnia 19*7 r. zmarł nagle, nasz długoletni pracow­
nik

Franciszek Styperek
W Zmarłym Poznańskie Wydawnictwo Prasowe straciło od­

danego i ofiarnego pracownika.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI !

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
P. W. P. R. S. W. „Prasa”.

8. Ściana węglowa — w ko­
palni „Zawadzki” jest pierwszą 
W światowym górnictwie kom­
pleksowo zmechanizowaną w 
tak grubych pokładach węgla 
(3,2 m). Na 75 metrowej dłu­
gości ścianie pracuje komplet­
ny zespół całkowicie sprzężo­
nych ze sobą mechanizmów, 
które urabiają, ładują, trans­
portują węgiel oraz zasypują 
puste miejsca piaskiem z wodą.

9. „Hodoskop” — największe 
w kraju zbudowane urządze­
nie elektroniczne, drugie co do 
wielkości tego typu w Europie 
— służy łódzkim fizykom jądro 
wym do rejestrowania „mio­
nów”, cząstek promieniowania 
kosmicznego. Potężny ten apa­
rat, umieszczony 15 m pod zie­
mią i zbudowany przez inż. 
Włodzimierza Stefańskiego — 
zawiera 17 tys. elementów pół­
przewodnikowych (zwykłe ra­
dio — 7 tranzystorów).

10. Espoo — to nazwa fiń­
skiego miasta opodal Helsinek, 
którego 100-tysięczne centrum 
zbudowane zostanie wg projek 
tu 3 warszawskich architek­
tów. Zdobyli oni I nagrodę w 
wielkim międzynarodowym 
konkursie, na który wpłynęło 
170 prac z całego świata.

Przerwa w ostrzeliwaniu 
Cieśniny Tajwańskiej

Rzecznik kwatery głównej Chi A 
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej na froncie Fukien ogłosił 30 
grudnia komunikat w którym za­
powiedział przerwę w ostrzeliwa­
niu wysp w Cieśninie Tajwańskiej. 
Przerwę zapowiedziano na dwa 
dni, tj. na 31 grudnia 1967 r. i 1 
stycznia 1968 r. (PAP)

Krajowe nagrody 
za dekoracje 

witryn księgarskich
W drugim etapie konkursu na 

najlepszą dekorację witryn księ­
garskich ogłoszonym przez Cen­
tralę Księgarstwa „Dom Książki” 
z okazji 50-rocznicy Wielkiej Soc­
jalistycznej Rewolucji Październi­
kowej i Dni Książki Społeczno- 
Politycznej wielkopolscy księgarze 
zajęli czołowe miejsca.

Dwie drugie nagrody krajowe 
zdobyła Księgarnia Literacka przy 
ul. 27 Grudnia 23 — trzecią nagro­
dę księgarnia nr. 24 przy ul. Gło­
gowskiej 78 — piątą nagrodę przy 
znano Księgarni Wydawnictw 
Importowanych — pl. Wolności 2.

W grupie księgarń powiatowych 
drugie miejsce uzyskała księgar­
nia powiatowa w Środzie — trze­
cia księgarnia we Wrześni — wy­
różniono księgarnię powiatową 
nr. 271 w Koninie.

W grupie księgarń poniżej po 
wiatu V nagrodę przyznano księ­
garni w Szamocinie — wyróżnio­
no księgarnie w Kórniku i Goli­
nie.

Za pomysłowe koncepcje deko­
racji, hasła, wysoki poziom opra­
wy plastycznej i graficznej oraz 
właściwy dobór książek i montaż 
wystaw księgarskich, Dyrekcji 
P. P. „Dom Książki” w Poznaniu 
przyznano drugą nagrodę krajo­
wą.

Za pierwszy etap konkursu w 
pierwszym półroczu poznański 
„Dom Książki” zajął pierwsze 
miejsce w kraju.

Życzymy poznańskim księga­
rzom jeszcze lepszych dekoracji 
w 1968 r. i zajęcia w konkursie 
czołowych miejsc. (STACH)

• Drogo będzie kosztować Eu­
geniusza D. posylwestrowy do­
wcip. Wracając z zabawy zauwa­
żył parkujące u zbiegu ulic Ga­
lowej i Zwierzynieckiej autobusy 
MPK. Nie namyślając się długo 
wszedł do jednego z nich, urucho­
mił silnik i usiłował odjechać. 
Jazda ta omal nie skończyła się 
dla niego tragicznie. Nie panując 
nad sterem wpadł na słup sieci 
MPK zgiął go rozbijając przód po­
jazdu. Sylwestrowego kierowcę 
oddano do dyspozycji prokuratora.
• Znów ofiara gołoledzi. Maria 

K. przechodząc oblodzoną ul. Wio­
senną pośliznęła się i złamała rę­
kę. Dozorca posesji, przed którą 
wydarzył się wypadek, zapomniał 
widać, że wbrew nazwie ulicy 
przy której mieszka, do wiosny 
jest jeszcze daleko! (za)

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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W związku z zapoczątkowa­
ną przez redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego” akcją pozwalam 
sobie przesłać nasuwające mi 
się uwagi. Pragnę omówić dwa 
problemy, które zasługują mo 
im zdaniem na szersze potra­
ktowanie. Są to: dyscyplina 
pracy oraz właściwe przygoto 
wanie' młodych kadr dla han­
dlu.

W podsumowaniu dyskusji 
X Plenum KC PZPR. Włady­
sław Gomułka zaznaczył, że 
niepokój budzi zjawisko nieu­
zasadnionych zwolnień lekar­
skich. Jakby potwierdzeniem 
tych słów są dane statystyczne 
z mojego przedsiębiorstwa 
MHD-Północ Artykuły Spożyw 
cze.

Gdy w roku 1964 liczba zwoi 
nień lekarskich wynosiła 4361 
dni, to już w następnych la­
tach nastąpił poważny wzrost. 
W 1965 roku 5241 dni, a w 1966 
roku 7174 dni. Rok bieżący za 
powiada się rekordowo, gdyż 
w pierwszych trzech kwarta­
łach absencja chorych osiągnę 
ła już liczbę 6532 dni. Więc mo 
żerny przyjąć, że rok 1967 w 
stosunku do roku 1964 zanotu 
je 100-procentowe zwiększenie 
absencji chorobowej. To są da 
ne alarmujące. Czyżby one mia 
ły źródło w nagłym pogorsze­
niu się żdrowia pracowników? 
Co kryje się za ta zwiększoną 
absencją chorobową?

Paragral i ż^cie

Bezprawna eksmisja
Lekarz weterynarii Dionizy B. 

został bezprawnie i — jak to 
się mówi — „na siłę” wyeks 

mitowany z mieszkania przez pra­
cowników 'Prezydium GRN, na 
której terenie zamieszkiwał wraz 
z rodziną.

Dionizy, b, wymówił pr-acę i wy* 
jechał do innej miejscowości. Po 
jakimś czasie wyjechała i jego ro 
dżina, ale Dionizy B. ani nie opróż 
nil mieszkania, ani nawet nie po­
wiadomił Prezydium GRN, czy i 
na jak długo zamierza je zatrzy­
mać. A mieszkanie było potrzeb­
ne dla innego pracownika służby 
weterynaryjnej, zaangażowanego 
przez Prezydium GRN. Próbowa­
no ustalić adres Dionizego B., ale
usiłowania te nie dały rezultatu. 
Wówczas Prezydium wydało decy 
zję administracyjną nakazującą 
opróżnienie jego mieszkania (było 
to przekroczenie prawa, bo o eks 
misji decydować mógł tylko sąd). 
Rzeczy oddano na przechowanie 
i wprowadzono nowego lokatora. 
A wtedy Dionizy B. wrócił wraz 
z całą klkuosobową rodziną.

Sąd nakazał oddanie im miesz­
kania, ale i po wyroku upłynęło 
kilka miesięcy nim rodzina Dio­
nizego B. mogła się z powrotem 
wprowadzić do swojego mieszka­
nia. Pozostała zresztą kwestia od­
powiedzialności służbowej za bez 
prawną eksmisję, wobec osób, 
które wydały polecenie wykwate­
rowania. Nam chodzi tu o odpo­
wiedzialność cywilną.

Dionizy B. wystąpił przeciwko 
Prezydium GRN (za które odpo­
wiada Skarb Państwa) z pozwem 
o odszkodowanie w wysokości 
Przeszło 140 tys. zł. Rachunek 
strat, jaki przedstawił był — trze­
ba to powiedzieć obiektywnie — 
— mocno naciągnięty.

Sąd podzielił niejako całą spra­
wę na dwie kwestie. Pierwszą by­
ło ustalenie zasady odpowiedzial­
ności Skarbu Państwa, drugą — 
wyliczenie ewent. odszkodowania.

Jeśli chodzi, o odpowiedzialność, 
to sąd wojewódzki (a potem 1 
Sąd Najwyższy) stanął na stano­
wisku, że za szkodę wyrządzoną 
przez funkcjonariuszy organów 
władzy administracyjnej (w 
związku z przeprowadzeniem eks­
misji Dionizego B.) Państwo odpo 
wiada według przepisów prawa 
cywilnego.

Co do wysokości odszkodowania 
sąd wojewódzki uznał, że poszko­
dowanemu należy się odszkodowa 
nie tylko za te szkody, które po- 
zostają w związku przyczynowym 
z eksmisją. A więc zwiększone 
koszty utrzymania i noclegi, kosz­
ty przejazdów i interwencji, 
doprowadzenia mieszkania do po­
rządku itd. Ale nie można uznać 
za związane z eksmisją wyrówna­
nie krzywdy moralnej, odszkodo-

Niesumienni
Po pierwsze chorzy, których 

zwolnienie jest w pełni uzasa­
dnione i którym przedsiębior­
stwo i kolektyw koleżeński mu 
szą pomagać. •

Jest jednak grupa pracowni 
ków, która wszystkimi droga­
mi stara się wyłudzić od leka­
rzy zwolnienia. Na szczęście 
nieliczna, choć nie pozostająca 
bez wpływu na stosunkowo ma 
ły kolektyw 400 ludzi. Czym 
bowiem sobie można wytłuma 
czyć fakt, gdy pracownik w cią 
gu jednego miesiąca przynosi 5 
rótkoterminowych, przeważnie 
3-dniowych zwolnień — od spe 
cjalistów różnych chorób. Czy 
lekarz nie pragnie pozbyć się 
wyłudzacza chociażby tym 3- 
dniowym zwolnieniem, którego 
jednak nie mamy prawa kwe­
stionować?

I wreszcie trzecia grupa o- 
sób, które chorują dłuższy o- 
kres na choroby zawodowe, 
lub też uległy w czasie pracy 
jakiemuś wypadkowi. Czy w 
niektórych przypadkach nie 
wystarczy, gdyby lekarz dawał 
polecenie przesunięcia chore­
go do innego działu pracy? Spe 
cjalnie w SAM-ach istnieją 
stanowiska, gdzie nie potrzeba 
stać, czy posługiwać się skale 
czoną ręką. Czy chora na żyła 
ki nie może obsługiwać kasy? 
Czy ekspedientka ze skaleczo­
ną ręką nie może informować 
klientów?

A rezultat: Pozostała w skle 
pie część personelu przejmuje 
na swoje barki dodatkowy cię 
żar. Czasami nawet kosztem 
własnego zdrowia. Nie dyspo­
nujemy bowiem funduszami 
na zastępstwa. Czy to nie jest

wanie za niewygody czy przer­
wę w nauce dzieci. Z drugiej stro 
ny sąd stanął na stanowisku, że 
Dionizy B. w pewnym stopniu 
przyczynił się do powstania szko­
dy (wyjechał nie informując o 
tym Prezydium i nie podając adre 
su), w Związku z czym należne mu 
odsżkbfiowańi^ póWiniio być 
zmniejszone.

W ostateczym rezultacie sąd 
przyznał Dionizemu B. odszkodo­
wanie w wysokości 17.500 zł., a 
Sąd Najwyższy wyrok ten zatwier 
dził.

(II CR 198/66
z 20 lipca 1966
OSPiKA 11/67)

JAN WOLSKI 

Nie tylko w Chełmie_

Jak uniknąć kłopotów z wodą
Epidemia w Chełmie Lu­

belskim wygasła. Nie­
bezpieczeństwo zaże­

gnane. Mieszkańcy innych 
miast i osiedli zadają sobie jed 
nak pytanie: czy podobna sy­
tuacja nie może się powtórzyć 
w miejscowości X lub Y? W 
jakim stopniu obecne metody 
oczyszczania wody gwarantują 
jej czystość?

Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do prof. dr. Jana Justa, 
kierownika Zakładu Higieny 
Komunalnej PZH.

Katastrofy 
mogą się zdarzać

— W przeszłości — mówi 
profesor — jednym z groźniej 
szych zanieczyszczeń wody były 
różnego rodzaju drobnoustroje, 
w tym również chorobotwórcze. 
Obecnie, przy prawidłowym 
przefiltrowaniu wody w fil­
trach pospiesznych najpierw, 
a następnie powolnych, po jej 
odpowiednim przechlorowaniu, 
nie powinny znajdować się w 
njej groźne dla człowieka za- 
nieczyszczenia biologiczne, 
r litry wprawdzie nie zatrzy- 
muią wszystkich bakterii, ale 
uwalmają wodę od znacznej 
ich ilości. Dobrze działające 
filtry powolne są w stanie za- 
trzymac nawet 99)9 proc. bak. 
tern. Chlorując wodę, mamv 
natomiast na celu ’ przede 
wszystkim zniszczenie zaraz­
ków duru brzusznego i czer­
wonki.

] Można więc uznać, że żarów 
no teoretycznie, jak i prak­

demoralizujące, gdy zapraco­
wanej załodze sklepu za- wi­
tryną pokazuje się „zwolnio­
na” koleżanka na spacerze.

Wreszcie rzecz najważniej­
sza. Klient nie ma zapewnio­
nej właściwej szybkiej i kultu 
ralnej obsługi, gdy brak jest 
50 procent personelu sklepo­
wego. Absencje chorobowe rzu 
tują specjalnie silnie i na tę 
dziedzinę.

I dlatego wydaje mi się, że 
właśnie w imię dobra klienta i 
tych pracowników handlu, któ­
rzy pracują ofiarnie, rezygnu­
jąc nawet ze zwolnień lekar­
skich w pełni uzasadnionych, 
musi Rada Zakładowa podjąć 
kroki zaradcze. Przypuszczam, 
że wszyscy uczciwi pracowni­
cy przyjmą je z ulgą.

Każdą sprawę będziemy ba­
dać indywidualnie i wnikli­
wie, by nikomu nie wyrządzić 
krzywdy, kierując się pełnym 
humanitaryzmem przy podej­
mowaniu decyzji. Jednak z oso 
bami notorycznie korzystający 
mi z nie zawsze uzasadnionych 
zwolnień będziemy musieli się 
rozstać.

Sprawa druga, wiąźąca się 
nierozerwalnie z pierwszym 
problemem. Chodzi mi o do­
bór właściwych kadr dla han 
dlu. Wszystkie już prawie za­
wody korzystają z opinii psy 
chologa (Poradni psychotech­
nicznych). Obawiam się, że nie 
dotyczy to naszego zawodu. A 
tymczasem pracownik handlu 
musi posiadać pewne predyspo 
zycje, których zdobycia nie za­
pewni ukończenie 3-letniej 
szkoły zawodowej. W rezulta­
cie część młodych musi odejść 
z zawodu, gdyż się do niego nie 
nadaje. Czy nie łatwiej byłoby 
to stwierdzić przed rozpoczę­
ciem nauki zawodu?

Wobec braku kadr trzeba an 
gażować osoby przypadkowe, 
które mogą się nadawać do 
handlu lub nie. Ale co gorsze, 
jeśli starych pracowników obo 
wiązuje stałe dokształcanie, 
to nowych przyjmuje się nie­
raz „na oko”. Czy nie są po­
trzebne kursy przygotowawcze, 
których uczestnicy muszą wy­
kazać się pewnymi wiadomo­
ściami i zdolnościami do pracy 
w handlu?

Nie chcę mówić, o. osią­
gnięciach, które nasze przedsię 
biorstwo zdobyło dzięki ofiar­
nej pracy kolektywu. Poru­
szam sprawy, które mnie, ja­
ko przewodniczącego Rady 
Zakładowej, a więc przedsta­
wiciela całej załogi, martwią.

Czesław Stachowiak 
przewodniczący Rady Zakładowej 

MHD-Północ

tycznie zagadnienie oczyszcza­
nia wody z tego rodzaju za­
nieczyszczeń biologicznych jest 
rozwiązane. Wypadki w Cheł­
mie Lubelskim uznać można 
za katastrofę. Podobne kata­
strofy — wyjaśnia prof. Just 
— mogą zdarzyć się wszędzie. 
Wspomnę choćby znany mi 
przypadek zachorowania około 
12 tys. osób w miejscowości 
Riverside, w USA. Zanieczysz­
czenie wody, dostarczanej 
przez wodociągi, stało się też 
w swoim czasie przyczyną epi­
demii w jednym z północno- 
wschodnich stanów tego kraju, 
przy czym zanotowano wów­
czas wypadek śmiertelny z 
powodu duru brzusznego.

— W Chełmie Lubelskim — 
dodaje nasz rozmówca — przy 
czyną katastrofy mogło być 
zbyt bliskie usytuowanie ko­
lektora ściekowego i ujęcia 
wodociągowego oraz niedosta­
teczne zabezpieczenie tego uję 
cia przed możliwością przecie­
ków. Wyjaśnienie przyczyn 
chełmskiej epidemii jest 
przedmiotem dociekań specja­
listów. Jakie te przyczyny by 
jednak nie były, wypadki w 
Chełmie Lubelskim powinny 
stać się sygnałem do wzmoże­
nia kontroli czystości wody, 
dostarczanej przez wodociągi, 
oraz zwiększenia dbałości o 
dobry stan techniczny ujęcia 
wody, sieci wodociągowej i ka- 
nalizacyjpej.

Woda z... pianką
— Gwałtowny rozwój prze­

mysłu, zwłaszcza chemicznego,

Gdzieś na wsi

Rysa na gleboznawczej mapie
„W II kwartale 1965 roku przeprowadzono w naszej 

wsi klasyfikacją gleb. Przed rozpoczęciem prac wyzna­
czono komisję społeczną, która złożyła swe podpisy na 
czystej kartce papieru. Klasyfikator tłumaczył, że to tylko 
forma wyrażenia zgody na udział w tej komisji. Do uczest­
nictwa w pracach klasyfikacyjnych komisji jednak nie 
wezwano. Złożone wcześniej podpisy jej członków zna­
lazły się jednak na protokole poklasyfikacyjnym. Dlaczego 
użyto takiego podstępu? Po co kopaliśmy około 400 dołków 
na 1,5 metra głębokich, skoro klasyfikator nawet do nich 
nie zaglądał? Wyniki klasyfikacji podane zostały do wia­
domości wsi o godz. 22 pod płotem jednej z zagród, o czym 
powiadomiono ludzi godzinę wcześniej. Okazało się, że 
w miejsce istniejących gleb V i VI klasy, pojawiły się 
klasy III i IV. Gdy odezwały się protesty, klasyfikator 
oświadczył, że jego decyzji nikt nie poprawi, po czym 
szybko opuścił miejsce zebrania. Wyniki bonitacji gleb 
reklamowaliśmy w Prezydium PRN w Koninie. W odpo­
wiedzi na to przyjechał klasyfikator, który nie zgadzał 
się z pierwszą oceną. Pracował solidnie przez półtora 
dnia i przyobiecał, że mapka glebowa wsi zostanie odpo­
wiednio poprawiona. Po jakimś czasie przyjechał jeszcze 
inny fachowiec, ale ten przeszedł tyłko pole spacerkiem 
i oświadczył, że klasy są tu bardzo dobrze ustalone”.

(Z listu czytelników)

Na pewnym sympozjum po­
święconym gleboznaw­
stwu wynikł uczony spór 

na temat klasy nadesłanej 
próbki ziemi. Gdy żaden ze 
znawców przedmiotu nie 
chciał odstąpić od swej opinii 
zgodzono się, aby spór roz­
strzygnął... klasyfikator.

Ową dykteryjkę, wziętą z 
prawdziwego zdarzenia, opo­
wiedział mi Stefan Wieloch z 
Wojewódzkiego Biura Geodezji 
i Urządzeń Terenów Rolnych, 
kiedy jechaliśmy wspólnie do 
Zberzyna w powiecie koniń­
skim. Zawiodła nas tam skar­
ga 14 mieszkańców tej wsi na 
przeprowadzoną klasyfikację 
ziemi, skierowana do redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Zberzyńska ziemia od kilku­
nastu lat odkrywa skarby 
wzbogacające muzea archeolo­
giczne. Pierwszy natknął się na 
nie Tadeusz Grzelak, kiedy je­
go pług wyorał jakieś stare, 
gliniane naczynie. Z początku 
gospodarz myślał, że to może 
skarb jakiś zakopany przez nie 
znanego bogacza lub rabusia. 
Ale wśród skorup, zamiast zło­
tych rubli czy „ludwików”, 
tkwiły tylko resztki spopielo­
nych kości. Powiadomieni o 
tym archeolodzy, odkryli tu 
całopalne cmentarzysko z okre 
cu kultury łużyckiej. '

W tę właśnie ziemię wbija­
my teraz gleboznawczy świder. 
Wydobyte przez ten przyrząd 
z metrowej głębokości próbki 
służą do ustalenia rodzaju, ty­
pu, budowy, kwasowości i sto­

oraz coraz powszechniejsze sto 
sowanie dostarczanych prze­
zeń produktów, stwarzają jed­
nak możliwość zupełnie nowe­
go rodzaju zanieczyszczeń wo­
dy. Na Zachodzie — mówi pro­
fesor — gdy szeroko zaczęto 
stosować detergenty, zdarzały 
się przypadki, że z kranów pły 
nęła spieniona woda. Innym, 
poważnym problemem są pe­
stycydy.

— W naszym Zakładzie kon­
centrujemy uwagę przede 
wszystkim na tych środkach 
ochrony roślin, które są lub 
będą u nas masowo stosowa­
ne. Chodzi nam zarówno o zba 
danie ich wpływu na środowi­
sko wodne, jak i pośrednio na 
człowieka. Badania trzeba naj­
częściej zaczynać od podstaw, 
bo w grę wchodzą przecież 
środki przedtem nieznane. Wie 
my, że są to substancje często 
szkodliwe dla człowieka, ale 
nie wiemy jakie ich stężenie 
jest dopuszczalne. Normy te 
dopiero trzeba ustalać, opie­
rając się na wynikach dokład­
nych i żmudnych doświad­
czeń...

— Ustalenie dopuszczalnych 
norm stężenia tych substancji 
w wodzie, opracowanie metod 
usuwania zanieczyszczeń — to 
jednak nie wszystko. Wiadomo 
np., że najgroźniejsze są pe­
stycydy, zawierające chloro­
wane węglowodory, gdyż nie 
ulegają łatwo rozkładowi i nie 
zatrzymują się w filtrach. Naj­
korzystniej byłoby więc stoso­
wać pestycydy tej grupy che­
micznej nie zawierające. Tu 
zaś pomocy oczekiwać można 

sunków wodnych gleby — ele­
mentów stanowiących o jej u- 
rodzajności. Uzyskane tą dro­
gą wyniki porównywane są ze 
sporządzoną w czasie klasyfi­
kacji mapą gleboznawczą wsi.

Już pierwsze wyrywkowe 
próby świadczą o tym, że skar­
żący się rolnicy mają rację. Za 
ledwie w paru przypadkach 
stan gleby odpowiadał kontu­
rom kolorów naniesionych na 
gleboznawczą mapę, będącą 
podstawą do przeliczeń hekta­
rów fizycznych na tzw. oblicze 
niowe, od których z kolei za­
leży wysokość podatków i 
wszelkich obowiązkowych 
świadczeń.

Wokół naszej grupy rośnie 
zbiorowisko. Gromadzą się rów 
nież rolnicy, których nazwiska 
nie figurują pod skargą. Każ­
dy zaprasza na własne pole, 
niektórzy z natarczywością żą­
dają ponownego sklasyfikowa­
nia ich ziemi. Mówią, że goto­
wi są nawet pokryć związane 
z tym koszty. Mgr Stefan Wie­
loch i towarzyszący mu inż. 
Wiktor Majewski tłumaczą, że 
nie przeprowadzają żadnej kla­
syfikacji, jedynie sprawdzają 
zasadność skargi. Mimo to nie 
żałują oni nóg i mimo dotkli­
wego chłodu, przemierzają ki­
lometry pól, pobierając dzie­
siątki prób. I chyba tylko za­
wodowa solidarność, a może 
i obawa przed lawiną dalszych 
skarg, każą im pomniejszać roz 
miary niedbalstwa i braku od­
powiedzialności pierwszego kia 
syfikatora.

od chemików i przemysłu che­
micznego.

— Podobnie ma się sprawa 
— dodaje prof. Just — z de­
tergentami. U nas nie są one 
jeszcze- wielkim problemem, 
ale z biegiem lat mogą się nim 
stać, jeśli nadal produkować 
będziemy tzw. detergenty 
„twarde”, nie ulegające roz­
kładowi w środowisku biolo­
gicznym. Współczesna chemia 
zna już jednak detergenty 
„miękkie”, dające łatwo się roz 
łożyć w rzekach (pod wpły­
wem drobnoustrojów) i unie­
szkodliwić w oczyszczalniach 
ścieków, a ponadto charakte­
ryzujące się niską toksycz­
nością. Przejście na produkcję 
detergentów tego rodzaju po­
zwoliłoby nam uniknąć wielu 
kłopotów w przyszłości.

Już nie za darmo
Były czasy, kiedy zarówno 

wodę, jak i powietrze mie­
liśmy za darmo. Dziś, by mieć 
czystą wodę i czyste powietrze, 
musimy dokładać wielkich sta 
rań, instalować oczyszczalnie 
ścieków, zakładać filtry, po­
dejmować kosztowne inwesty­
cje. Co więcej, wody zaczyna 
brakować, jest to bolączką 
wszystkich uprzemysłowio­
nych krajów. Coraz trudniej 
też znaleźć nowe podziemne 
ujęcia wody, a rzeki i jeziora 
staja się z roku na rok bar­
dziej zanieczyszczone. Przyjąć 
więc musimy do wiadomości 
że woda zaczyna być artyku­
łem deficytowym. Marnotra­

— Przy tak masowej robo­
cie — mówi mgr Wieloch —• 
błędy muszą występować. Cho­
dzi tylko o to, by nie były one 
rażące. Te, z którymi mamy 
tutaj do czynienia mieszczą się 
w dopuszczalnych granicach. 
Różnice klas są minimalne, 
czasem świadczą nawet na ko­
rzyść rolnika. Tylko że wów­
czas on milczy. A my musimy 
być bezstronni. Nie wolno nam 
dopuścić do tego, aby ucier­
piał interes państwa.

Można by tu zapytać, czym 
grozi przesadna i szkodliwa w 
swych skutkach społecznych 
„troskliwość” o interesy pań­
stwa, w wyniku której po­
krzywdzony zostaje rolnik. Bo 
w Zberzynie klasyfikacja zo­
stała przeprowadzona w myśl 
zasady: jak najmniej się napra 
cować, jak najwięcej zarobić 
i nie dać powodów do inter­
wencji. Skutkami takiej robo­
ty są nie kończące się skargi, 
odwołania, komisje. Wszystko 
to kosztuje mnóstwo czasu, mi­
tręgi i pieniędzy.

Przykład Zberzyna — owej 
rysy na gleboznawczej mapie 
województwa — nie może w 
żadnej mierze osłabiać wymo­
wy ogromnej doniosłości dzie­
ła, jakiego dokonały ofiarne 
ekipy gleboznawców i geolo­
gów. Wystarczy przypomnieć, 
że aż dotąd nie mieliśmy w 
kraju jednolitej, opartej na na­
ukowych podstawach klasyfi­
kacji gruntów. W byłym zabo­
rze rosyjskim nie było żadnej 
klasyfikacji, a jakość gruntów 
oceniało się kiedyś raczej na 
wyczucie.

Znaczenie przeprowadzonej 
w całym kraju klasyfikacji 
gleb nie ogranicza się do pra­
widłowego wymiaru podatków 
i obowiązkowych dostaw, cho­
ciaż ten właśnie moment pod­
noszą rolnicy ze szczególnym 
uznaniem. Pozwoli to również 
w bardziej przemyślany sposób 
rozwijać produkcję rolną, u- 
stalać kierunki upraw, rejony 
specjalizacyjne itp.

Trwają też prace przygoto- 
'wawcze do drugiej wielkiej 
akcji w rolnictwie — do koma­
sacji gruntów. Właśnie klasy­
fikacja jest niezbędnym ele­
mentem prawidłowego przepro 
wadzenia tego przedsięwzięcia. 
Bez niej bowiem ani zcalanie, 
ani wymiana, ani też planowa 
zabudowa wsi jest nie do po­
myślenia.

FELIKS BIŁOŚ

wimy zaś ją w sposób kary­
godny i nieprzemyślany. Czy­
nimy to — mówi prof. Just — 
zarówno odprowadzając nie- 
oczyszczone ścieki do rzek, jak 
i pozostawiając niezakręcony 
kran we własnym mieszkaniu 
czy fabryce.

W obecnych czasach woda 
musi się stać przedmiotem ra­
cjonalnej gospodarki. Chodzi 
tu zarówno o bilansowanie za­
sobów wody, jak i rozsądne 
limitowanie zużycia jej przez 
poszczególne działy naszej go­
spodarki. Ale nie tylko... Za­
kłady przemysłowe pobierają­
ce wodę powinny oddawać ją 
oczyszczoną ze szkodliwych za 
nieczyszczeń. Oczyszczalnia 
ścieków — co nie wszyscy jesz­
cze rozumieją — jest przecież 
w rzeczywistości równie waż­
nym działem, jak inne działy 
produkcyjne w danym zakła­
dzie. Oczyszczone ścieki prze­
mysłowe — to możliwość utrzy 
mania normalnej biocenozy w 
wodzie rzecznej, to gwarancja, 
że drobnoustroje w niej żyjące, 
a będące naszymi sprzymie­
rzeńcami, unieszkodliwią reszt 
ki szkodliwych substancji do 
niej odprowadzonych. To szan­
sa, że będziemy mieli w mia­
stach dobrą wodę.

Bez wody nie może istnieć 
przemysł — dodaje profesor — 
ale bez wody przede wszyst­
kim nie możemy żyć my sami 
— człowiek jako gatunek biolo 
giczny. Każdy z nas potrzebu­
je dziennie około 2,5 kg wody. 
Tylko mądra, racjonalna go­
spodarka wodą może nas u- 
chronić przed jej brakiem.

Notowała: H. L.
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Przedolimpijska eliminacja

Zacięte walki saneczkarzy
Ułamki sekund decydowały o zwycięstwie

Do pierwszego pojedynku w tym sezonie między saneczkarzami 
Polski i NRD doszło na zawodach o Puchar Skandynawii w 
szwedzkiej miejscowości Hammarstrand. Zawodnicy NRD, dla któ­
rych te zawody były jednocześnie eliminacją przed Igrzyskami O- 
limpijskimi w Grenoble okazali się lepsi od Polaków, chociaż nasi 
najlepsi stoczyli z Niemcami bardzo wyrównane pojedynki. Zawody 
odbyły się w bardzo trudnych warunkach atmosferycznych przy 26 
stopniowym mrozie.

Sylwester na wod de
Nie znaczy to oczywiście, że byli 

odważni, którzy w sylwestrową 
noc witali Nowy Rok na wodzie. 
Mamy jedynie na myśli sportow­
ców, którzy mimo chłodu i nie 
najlepszych warunków atmosfe­
rycznych przeprowadzali w syl­
westrową niedzielę regularne tre­
ningi na Warcie. Byli to wiośla­
rze dwóch poznańskich klubów. W 
niedzielne przedpołudnie spotka­
liśmy m. In. dwójkę podwójną 
dziewcząt, skiflstę Mączyńskiego 
oraz ósemkę Posnanii. Trenowali 
także wioślarze AZS-u na czwór­
ce, dwójce i jedynce. Nierzadki to 
widok, kiedy od ośnieżonego brze­
gu Warty odbija wioślarska osada 
i prowadzi zajęcia treningowe. 
Czyżby miało to być zapowiedzią 
solidniejszego niż w minionych la­
tach przygotowania się do sezonu 
letniego, (b)

'dalekopisem.
GASTON ROELANTS 

BEZKONKURENCYJNY
W Sao Paulo rozegrano 43 bieg 

sylwestrowy. Zawodnicy mieli do 
pokonania 8500 m. Zwyciężył zna­
komity biegacz belgijski Gaston 
Roelants uzyskując czas •— 24.31,2. 
Belg nie miał godnych sobie rywa 
li, bowiem drugi zawodnik na me­
cie Brytyjczyk Johnston uzyskał 
czas — 24.55,7. Trzecie miejsce za­
jął Kanadyjczyk Ellls — 25.12,7.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
EUROPY JUNIORÓW

Sprawa pierwszego miejsca w 
hokejowych mistrzostwach Euro­
py została już rozstrzygnięta. Fa­
woryci — hokeiści ZSRR 1 Czecho 
Słowacji — rozegrali w' Nowy Rok 
spotkanie, które wygrali Czechosło 
wacy 4’3 (0:1, 2:2, 2:0). W drugim, 
poniedziałkowym spotkaniu, któ­
rego stawką było trzecie m:ejsc?. 
Szwecja pokonała Finlandię 4:2 (1:1, 
1:1, 2:0).

przyszłości

Autostradą w Polskę
P rzy okazji świąt i zwią- 
1 zanych z nimi nie zawsze 

miłych wrażeń z podróży, nie­
raz marząco wzdychaliśmy: jak 
że chętnie przesiadłby się czło 
wiek z zatłoczonego Dociągu do 
.samochodu czy szybkiego, luż 
nego autobusu. Ba, ale taki 
wehikuł na czterech kółkach, 
aby wyciskać wszystkie moce 
ze swoich silników i uzyski­
wać szybkość 120—140, a nie­
raz i 160 km/godz. wymaga 
autostrady.
Co to jest autostrada?

Fachowcy odpowiadają na 
to pytanie skomplikowaną de­
finicją. Przekładając ją na ję­
zyk ludzi niewtajemniczo­
nych: jest to droga przeznaczo 
na wyłącznie dla samocho­
dów. Nie mają na nią wstępu 
piesi, rowerzyści, furmanki i 
inne pojazdy wolno poruszają 
ce się, np. traktory. Autostra­
da musi posiadać dwie od­
dzielone od siebie jezdnie po 
minium 7.5 m każda, a więc 
co najmniej dwa pasy ruchu 
w jedną stronę i dwa w dru­
gą. Droga ta musi być całko­
wicie odizolowana od otacza­
jącego ją terenu, co wyklucza 
spacery bydła, zabawy dzieci, 
czy pogawędki prowadzone 
przez przechodniów na skraju 
jezdni. Autostrada nie może 
krzyżować się z żadną boczną 
drogą. Trzeba więc budować 
specjalne wiadukty. Nie może 
też być mowy o ostrych lu­
kach i zakrętach. I wreszcie 
autostrada omija wszystkie 
wsie, osiedla i miasta.

Wymagania są przeto skom­
plikowane, a w rezultacie 
koszt budowy autostrady jest 
wielokrotnie wyższy niż zwy­
czajnej dobrej drogi. Np. je­
den kilometr słynnej włoskiej 
Autostrady Słońca kosztował 
od 600 tys. doi. do miliona 300 
tys. doi. Jeśli nawet przyjąć 
poprawkę, że wspomniana

Emocjonujący pojedynek stoczy­
ła w pojedynkach kobiet Polka 
Jadwiga Damse z zawodniczką 
NRD Anną Marlą Mueller. Wy­
grała Niemka z czasem — 2.42,77 
wyprzedzając Polkę tylko o 6 set­
nych sekundy. Na trzeciej pozycji 
uplasowała się zawodniczka NRD 
Knoesel — 2.43,25.

W jedynkach mężczyzn reprezen 
tanci NRD odnieśli podwójne zwy 
clęstwo. Wygpał Scheidel — 2.36,65 
przed Hoernleinem — 2.37,22. Na 
trzeciej pozycji uplasował się star 
tujący po chorobie Jerzy Wojnar. 
Uzyskał on czas tylko o 2 setne 
sekund gorszy od Hoernleina — 
2.37.24.

Słabiej spisali się pozostali nasi 
zawodnicy, którzy zajęli miejsca w 
końcu pierwszej dziesiątki. Kudzia 
był 8, Radwan — 9, Żukowski — 
10, a Z. Gawior — 11.

W dwójkach triumfowali mistrzo 
wie świata zawodnicy NRD Bon- 
sack 1 Koehl^r — 1.28,28. Polska za 
łoga Radwan 1 Matlak uplasowała 
się na drugiej pozycji z czasem 
gorszym o 17 setnych sekundy od 
zwycięzców — 1.28,45. Trzecie miel 
sce zajęli: Hoernlein 1 Bredow 
(NRD) — 1.28,60. Następna polska 
załoga złożona z braci Gawior za­
jęła 6 miejsce — 1.19,79. (o-ża)

JEAN CLAUDE KILLY
— ZWYCIĘZCĄ ANKIETY PAP-u

Znakomity narciarz francuski, 
Jean Claude Killy, zwyciężył w 
ankiecie — plebiscycie Polskiej A- 
gencji Prasowej na 10 najepszych 
sportowców Europy w 1967 r. Dru­
gie miejsce zajął Kurt Bendlin 
(NRF), rekordzista świata w dzie- 
sięcioboju, a na trzeciej pozycji u- 
plasowała się również reprezen­
tantka NRF — I/sel Westermann, 
rekordzistka świata w rzucie dys­
kiem — pierwsza na świecie ko­
bieta, która przekroczyła granicę 
60 m.

Irena Kirszenstein, która w ubie 
głym roku zwyciężyła w plebiscy­
cie PAP. tym razem znalaz’a się 
dopiero na 16 miejscu — 19 pkt. 
14 miejsce zajął Grudzień — 21
pkt.. a Baszanowski otrzymał jedy 
nie 5 pkt.

PU KARZE CRACOVII 
JUŻ TRADYCYJNIE 

KOPALI PIŁKĘ
Wierni długoletniej tradycji roz­

poczęli piłkarze Cracovii Nowy 
Rok treningiem o godz. 12-tej w 
południe i spotkaniem towarzyskim 
dwóch własnych zespołów. Trądy 
cyjny trening i spotkanie ogląda­
ło kilkuset widzów. (za)

Del Sole biegnie przez Apeni­
ny i jest prawdziwym cudem 
drogowego budownictwa, nie 
zmieni to faktu, że autostrada 
poprowadzona doliną i nie tak 
malownicza, musi także po­
chłonąć moc pieniędzy. Obli­
czono, że 1 kilometr autostra­
dy w Polsce kosztowałby oko­
ło 20 min. zł. Dla porównania: 
rekonstrukcja 1 km drogi po­
chłania od 2—2,5 min. zł, czy­
li dziesięciokrotnie mniej.

Specjaliści z krajów Europy 
zachodniej obliczyli, że auto­
stradą może przejechać w cią 
gu doby ok. 35—37 tys. po­
jazdów. Aby jej budowa była 
ekonomicznie uzasadniona, po 
winna być wykorzystana w 30 
proc., czyli powinna służyć 
przynajmniei 10 tys. samocho 
dom na dobę. U nas potrakto 
wano tę zasadę nieco mniej ry 
gorystycznie ustalając, że wy­
starczy jeśli z jednej jezdni 
autostrady korzystać będzie w 
ciągu doby 7,5 tys. samocho­
dów.

Na początek 
dwie jezdnie

W połowie tego roku było w 
Polsce blisko 550 tys. samo­
chodów osobowych, ciężaro­
wych i autobusów oraz ponad 
1 min. 600 tys. motocykli. Prze 
prowadzono też badania natę­
żenia ruchu na drogach naj­
bardziej uczęszczanych. Już 
przed kilku laty np. trasą 
Śląsk — Warszawa przejeż­
dżało w ciągu doby około 500 
pojazdów, zaś na najbardziej 
ruchliwej polskiej szosie Śląsk 
— Kraków obserwowano jesz­
cze więcej wozów. Ze sporzą­
dzonej prognozy ruchu do 
1985 r. wynika, że za lat 15 bę­
dziemy mieć w Polsce 4 min. 
150 tys. samochodów osobo­
wych. ciężarowych i autobu­
sów. Wówczas na trasie naj­
większego ruchu — na szocie 
Śląsk — Kraków przejeżdżać 
będzie ponad 31 tys. pojazdów, 
co odpowiada bardzo wysokie­
mu obciążeniu autostrady.

W Poznaniu zakończył się międzynarodowy turniej koszykówki ju­
niorów, który wygrała reprezentacja Polski przed Lechem, Pecsi 
Vasutas (Węgry) i Chemie Halle (NRD). Na zdjęciu zwycięski 

zespól, reprezentacja Polski juniorów.
Fot. — K. Przychodzkl

Konkurs czterech skoczni rozpoczęty

Słaby start Polaków
16 międzynarodowy turniej na czterech skoczniach 

NRF i Austrii rozpoczął się. w Sylwestra 31 grudnia 
Schattenberg w Oberstdorfie.
Triumfatorem niedzielnego kon­

kursu i pierwszym liderem turnie 
ju został skoczek NRD Dieter 
Neuendorf, który za skoki dłu­
gości 76,5 oraz 77,5 m otrzyma! 
notę 223 pkt. Na dalszych dwóch 
pozycjach uplasowali się świetni 
skoczkowie norwescy: Lars Grlnl 
— 222.2 ptk. (skoki 77 i 76,6 m) oraz 
BJoern Wirkola — 221,9 pkt. (75 i 
78 m).

Polscy skoczkowie zajęli w 
Oberstdorfie dalekie pozycje. Naj­
lepszym z naszych zawodników o- 
kazał się tym razem Witkę, który 
zajał 18 miejsce 7a skoki 76 i 74 

m otrzymał on notę 203,6 pkt.
*

W drugim konkursie skoków, 
tym razem na olimpijskiej skocz­
ni w Garmisch-Partcnkirchen kla- 

7 ŁYŻWIARSKICH 
REKORDÓW POLSKI

Z okazji GO-lecia zasłużonego klu 
bu zakopiańskiego SNPTT, odby­
ły się w Zakopanem zawody w 
łyżwiarstwie szybkim na lodzie. 
Łyżwiarze ustanowili 7 rekordów 
Polski.

W konkurencji seniorów St. Kłot- 
kowski wynikiem 8.15.9 ustanowił re 
kord na 5 tys. m.

Prawdziwym bohaterem zawo­
dów był junior Henryk Szandala, 
który ustanowił rekordy Polski we 
wszys' kich konkurencjach, w któ­
rych startował, a więc na 500 m, 
1500 m, 3000 m oraz 5.090 m 1 w 
wieloboju. Autorką ostatniego re­
kordu była juniorka Romana Tro- 
ickż, która w biegu na 1500 uzy­
skała czas 2.38.4. (za)

Przypomnijmy, że jej budowę 
uznano za w pełni opłacalną 
już przy wykorzystaniu w 1/4. 
Nasuwa się więc wniosek, że 
autostradę trzeba budować 
znacznie wcześniej...

Drugą w kolejności powinna 
być autostrada Katowice — 
Łódź — Warszawa. Przewidu­
je się, że w 1985 r. z trasy tej 
korzystać będzie 19 tys. pojaz­
dów na dobę. Nie mniej ważny 
stanie się nieduży odcinek Gli­
wice — Wrocław (stanowiący 
przedłużenie autostrady Berlin 
— Wrocław). Ruch w 1985 r. 
oszacowano tutaj na 22 tys. sa­
mochodów na dobę.

Nasi specjaliści zaprojekto­
wali już wstępnie układ pol­
skich autostrad. Podstawowe 
założenia przewidują główne 
ciągi wiodące: z Warszawy 
przez Toruń do Gdańska, z 
Warszawy przez Poznań do 
Berlina oraz z Warszawy przez 
Wrocław do Pragi. Budowa 
jeszcze kilku małych odcinków 
umożliwiłaby stworzenie auto­
strady łączącej północ z po­
łudniem od Gdańska do Mo­
rawskiej Ostrawy przez Łódź, 
Katowice i autostrady pozio­
mej Berlin — Wrocław — Ka-

Coś dla miłośników muzyki 
skrzypcowej, ale nie tylko. Oto 
na dwóch dużych płytach (XL 
0385—6) Polskie Nagrania „Muza” 
przygotowały nagrania głównych 
laureatów II i m i lat 1952 i 1957 
Międzynarodowych Konkursów 
im. H. Wieniawskiego.

Na pierwszej płycie grają Ig0r 
Ojstrach (ZSRR) przy akompa­
niamencie fortepianowym Iny 
Kollegórskaji, Julian Sitkowiecki 
(ZSRR) przy akompaniamencie I. 
Kollegorskaji oraz Wanda Wiłko­
mirska (akomp. Jadwiga Szamo­
tulska). W repertuarze: C. Sain- 
Saens, A. Skriabin, D. Szostako­
wicz. A. Andrzejewski. K. Szy­
manowski i H. Wieniawski.

Druga płyta zawiera nagrania

narciarskich 
na skoczni

TE U T - J A N U f l PRZYMANON/KI
U1UNKI O N KO BYLI N X K I

— Towarzysz lejtenant — wtrącił Saakadzeszwili, mru- ’ 
gając do Kosa. — Raz słowo powiedziałeś, z ust wylecia­
ło, nie goń teraz za nim, jak kot za wróblem...

są dla siebie był znakomity sko­
czek norweski Bjoern Wirkola, któ 
ry w kapitalnym stylu wykonał 
obydwa skoki, uzyskując odległoś­
ci 89 i 92.5 m. W swym najlep­
szym skoku ustanowił on rekord 
skoczni. Dzięki temu sukcesowi 
Wirkola został nowym liderem tur 
nieju.

Dobrze spisał się Polak Józef 
Kocjan. kt rv z^jał 8 miejsce i za 
ładne stylowo skoki długości 82 5 
i 86,5 m otrzymał notę 207.7 pkt.

(o-za)

Wyróżnienie działaczy 
FOZB

Aktyw bokserski okręgu poznań­
skiego na specjalnej naradzie pod­
sumował działalność ubiegłego 
roku. Rozlosowano tegoroczne roz­
grywki. W spotkaniach o Puchar 
GKKFiT oraz PZB reprezentacje 
okręgu poznańskiego nie wezmą u- 
działu. Postanowiono wznowić roz 
grywki o klubowe mistrzostwo 
okręgu. Do mistrzostw w klasie 
wojewódzkiej seniorów zgłosiło się 
7 drużyn, do mistrzostw ligi ju­
niorów 8.

Odznaki 100-lecia Sportu Polskie­
go otrzvmali: J. Arski, P. Szvdło 
B. Gajny 1 J. Knak; ..Złote 
Dyski”: P. Szymura, I. Józefek i 
B. Gajny; „Brązowe Dyski”: A. 
Bogacz i F. Kaczmarek, (p)

Brygada strzelała od samego rana i echo suchych kara­
binowych trzasków niosło się po lesie. Przed południem, 
przyszła kolej na kompanię, do której należał Janek. Gdy 
przyszła kolej na Janka, podeszli bliżej, patrząc, jak chło­
pak układa się na stanowisku.

Szarik, obecny tu również od rana, podniecony ciągłym 
hukiem wystrzałów, niecierpliwie oczekiwał momentu, 
kiedy jego pan zrobi użytek z broni i będzie można przy­
nieść zwierzynę.

Janek przytulił policzek do chłodnej kolby. Strzał 
huknął, jak należy.

Janek wyrzucił łuskę, zaryglował. Raz za razem oddał 
drugi i trzeci strzał. Czekał leżąc, póki nie skończą są- 
siedzi, a potem ruszyli w stronę tarcz.

towice — Kraków. Jest to 
oczywiście wizja przyszłości.

Jednocześnie projektanci 
przygotowali założenia tego, co 
najpilniejsze. A więc 80 km 
autostrady Gliwice — Kraków, 
której budowa musi potrwać 
około 4 lat. Autorzy koncepcji 
z Krakowskiego Biura Projek­
tów Drogowych uzgodnili już 
nawet wiele szczegółów doty­
czących lokalizacji, m. in. z 
przedstawicielami rad narodo­
wych i urbanistami. Znacznie 
dłużej, bo około 10 lat budo­
wać się będzie ponad 300-km 
autostradę Warszawa — Łódź 
— Katowice.

Tymczasem przygotowywa­
na jest przebudowa dróg wy­
lotowych z największych 
miast, w których szybko 
zwiększa się liczba samocho­
dów. Nie będą to wprawdzie 
jeszcze autostrady w pełnym 
tego słowa znaczeniu, ale dro­
gi o dwóch jezdniach, które w 
przyszłości po pewnych dodat­
kowych inwestycjach awansu­
ją do roli autostrad. Obecnie 
rozpoczęto robotv na szosach 
wylotowych z Warszawy: w 
kierunku Lublina i Poznania, 
z Katowic: na Łódź i Rybnik 
oraz z Łodzi na Warszawę. W 
niedalekiej przyszłości nowo­
czesne trasy wylotowe mieć 
beda prawie wszystkie miasta 
wojewódzkie.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

Janek pozostał kilka kroków w tyle. Kiedy doszedł 
tamci już byli przy tarczy, pochylali się nad nią.

— Maładiec — powiedział porucznik wstając. — Masz 
dwie dziesiątki. Gdybyś trzeciej kuli w niebo nie posłał.

— Muszą być trzy — wyjaśnił Janek.
Zarozumialec — pomyślał oficer.
— Dwie dziesiątki też dobra rzecz — starał się załago­

dzić Grigorij.
Janek obejrzał cel — pośrodku czarnego krążka były 

dwa otwory. Bez słowa przeszedł za tarczę, gdzie stromo 
ku górze wznosił się nasyp kulochwytu.

zwycięzców III Konkursu: Rozy 
Fajn (ZSRR) z akomp. Iny Kolle­
gorskaji, Marka Komissarowa 
(ZSRR) z akomp. Tamary Filder, 
Sidney’a Harth’a (USA) z akomp. 
Hieronima Szperkl oraz Augusti- 
na Leon Ara (Hiszpania) przy 
akomp. T. Fidler, wykonujących 
utwory I. G. Martiniego, K. Szy­
manowskiego, W. A. Mozarta, E. 
Blocha 1 J. M. Leclaira.

Piotr Czajkowski IV Symfonia 
f-moll op. 36. Gra Orkiestra Sym­
foniczna Filharmonii Narodowej 
pod dyrekcja Witolda Fowickiego. 
„Muza”, XL 0366, 33 obr.

„Skaldowie” młody a już głośny 
zespół big-beatowy nagrał na du­
żej płycie 13 p:osenek (śpiewają: 
Andrzej i Jacek Zielińscy oraz 
Hanka Konieczna) m. in. Jutro od­
najdę ciebie, Nocne tramwaje, 
Kochajcie Bacha, dziewczęta, Pa­
miętasz niebo nad Hiszpanią. Byle 
nie o miłości, Moja czarownica. 
„Pronit”, XL 0393.

Klęknął, przesiewał ziemię między palcami, trzęsąc dło 
nią tak, jak poszukiwacze złota potrząsają przetakiem. 
Piasek się osypywał, między palcami zostawały spłaszczo­
ne ołowiane kule. Chłopiec odrzucał je, wybierając tylko 
niektóre.

Wreszcie Kos wstał, podał na wyciągniętej ręce trzt 
pociski. Porucznik wziął je na dłoń, kolejno dotykał po- 
duszeczkami palców i wreszcie rzekł:

— Przepraszam, masz rację, wszystkie ciepłe. To znaczy 
dwie przeszły jedna za drugą. Nie wiedziałem żeś taki 
snajper.

— Weżmiecie?
— Weźmę. - •
— Z psem?
— Z psem. Tylko musisz się jeszcze nauczyć śpiewać.
— Jak to śpiewać?
— Twoje miejsce będzie w czołgu na dole po prawej 

obok mechanika. Potrzebny nam strzelec radiotelegrafi­
sta. Po radiowemu mulisz nauczyć się śpiewać: ta-ti-ta, 
ti-ti-ti. — Semen zanucił nazwisko chłopca sygnałami al­
fabetu Morse’a.
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Sprzedam maszyny me-

PIELĘGNACJĄ CHORYCH NOG
chaniczne 
skarpet

do robienia 
cholewkową >

frzetnrni
dwie stopkarki „Inwine- 
wible”. Ostrów Wlkp., Si
korskiego 4 
ski.

Czechow- 
12656?

PEDICURE
Tanio sprzedam nowocze­
sny głęboki wózek. Gło-
gowska 9? m. 12811?
Dywan używany, •sprze­
dam. Włodkowica 21 m. 6 

12810?
WYKONUJĄ

ZAKŁAD KOSMETYCZNY pl. Wolności 2
ZAKŁAD
ZAKŁAD

KOSMETYCZNY — Zwierzyniecka 12
KOSMETYCZNY — Głogowska 60

Boksera 6-miesięcznego — 
sprzedam, matka srebrna 
medalistka. ojciec im­
port z Niemiec. Telefon
463-21. 12846?

ZAKŁAD FRYZJERSKI 27 Grudnia 12

Rodowodowe szczenięta 
skye terriery — sprze­
dam. Łagów Lubuski, — 
Dom Wczasowy „Baika '

PRZEZ KWALIFIKOWANE PED CJSZYSTKI
SPÓŁDZIELNI PRACY

.FRYZJERSKO - KOSMETYCZNEJ W POZNANIU

2. K9786
Sprzedam białe płytki 
ścienne oraz grzejniki. 
Oferty „Prasa” Grunwa' 
dzka 19 dla 12978g

Praca

Sprzedam śrutownik wal 
cowy. Wiry k. Poznrfnia, 
ul. komornicka 25.

12951?K94'5

Opiekunka do 7-miesięcz
nego 
zaraz.
m. 3

dziecka, potrzebna 
Nad Polokiem 19

(Snłacz) 12990?
Uczuium w zawodzie elcu 
trotechnicznym, przyjnn 
zaraz. Zgłoszenia Ryba 
ki 20a od 12—15 130l«?

Kupię maszyny tylko do­
bre — tokarnię, dziewiar 
ską dwupłytową, do szy­
cia Singer. Oferty „Pra- 
•>a” Grunwaldzka 19 dla 
12’92?.

Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Ma 
nan Śliwa. Poznań, • Sta- 
rołęka. Orląt 17. l3406g

Samodzielnej gosposi p<> 
szukuje małżeństwo — m 
żynierowie z dziećmi o 
12 lat. Warunki bardz; 
dobre, własny pokoik 
Anna Onoszko. Gdańsk 
Oliwa, Grunwaldzka 48f 

K10C9?

Kupię zgrzewarkę, w dno 
rym stanie. Ofe; y „Pra- 
<a”, Grunwaldzka 19 dla 
'2784?.

Kury czarne, średnica 50 
—70 mm, kuplę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
rlla I2755R.

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie — space 
rowe poleca Wytwórnia 
O-»e«zknwel l«a 13111?

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poz.nań 
Czerwonej Armii 10.

12409?

Opiekunka do dziecka p< 
trzebna od stycznia. Wa 
runki dobre. Poznań - 
Winogrady, Pasieka 16 
m. 4. 13078?

Kupię betoniarkę — mte-l 
szarkę 150 litrów z silni-; 
kiem lub bez. Oferty — 
., ’-asa” Grunwaldzka 19 
dla I2783r.
Futro damskie, duży roz 
miar, spiesznie kupie. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 

19 dla 12767g.

Piece centralnego ogrze­
wania 1.5 I 2m’ nowe oa 
zniżonej cenie i spawar­
kę wirująca sprzedam. Po 
znań. Promienista 15.

13269

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa ( referen­
cjami), Warunki dobre 
Zgłószenia ul. Libelta 12 
m. 8 (od godz 17). 13662?

Kto udzieli lekcji mate­
matyki uczennicy kia^y 
szóstej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1272«p
Udzielam lekcji pisania 
na maszynie. Plac Wolnoś 
ci 2 m. 6b w podwórzu
III ptr. 12798?

Kupię spiesznie książkę 
„Leki współczesnej tera­
pii” autor J. Podlewski. 
Zapłacę każda cenę. Tel.

Sprzedani ciągnik Zetor 
A 25. z rejestracją — stan 
idealny. Jan Nowak, Za­
lesie Wielkie 56, pow. K-o
toszyn. 318g

<•71-151. 12779?

Kupię tokarkę stołową
produkcyjną. Oferty - —"
.Prasa” Grunwaldzka 19; Sprzedam .. ____ I kn-nlmlou

Kożuch, białe barany, po 
krycie nieprzemakalne — 
długi, cena 1.200,—. Winią 
ry, Leonarda 2a m. 2.

12425?
czarne futro

-lin 12«72g.

Odkupię zepsuty radiood 
biornik „Planeta”. Grott-
sera 4 m.

I karakułowe z kawałków. 
' cena 12.000. Oferty „Pra-

*p" Grunwaldzka 19 dla 
12637?.

12958? Sprzedam nową elek-
tryczną wiertarkę denty-

Dnia 29 grudnia 1967 roku zmarła, nieodżało­
wanej pamięci Droga Koleżanka

m<*r

■tyczną 
Adres

jugosłowiańska.
wskaże

Grunwaldzka 
'2648?.

„Prasa” — 
19 dla

Walentyna Matuszewska
-iprzedam wózek dziecię- 
cv półgłęboki. Ogrodowa
'9 m. 7„

Starsze małżeństwo pracb 
Jące członkowie spółdzie- 
ni poszukuje pustego po­
koju z kuchenką. Możli­
wość korepetycje, opieka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13102m

12653?

tmerytowana nauczycielka Liceum-Ogólno­
kształcącego w Jarocinie.

Pogrzeb odbędzie się w Jarocinie, dnia 3 sty­
cznia br. o godz. 9.45.

GRONO NAUCZYCIELSKIE
Liceum Ogólnokształcącego w Jarocinie.

Sprzedam Wielką Encyklo 
redlę Powszechną. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

41a 12831?.
Sprzedam radio tranzy­
storowe „Stern Wagant”. 
Dowstańcza 11 m. 9.

12840^

S. T P.

Aniela Maciejewska
opatrzona Sakramentami św., zmarła w dniu 
30 grudnia 1967 r., przeżywszy 92 lata

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycznia 
1968 r. o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na 
łunikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
CÓRKI, SYNOWIE 1 RODZINA

Poznań, ul. Revmonta 19 m. 3. 13856?

Dnia 30 grudnia 1967 r. zmarł, po długotrwa­
łej chorobie, nasz najdroższy, ukochany mąż, 
ojciec, brat, teść i dziadek, szwagier i stryj, śp.

Jarosław Kowalczyk
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1968 r. 

o godz. 14.30 w Czempiniu.
Pogrążona w głębokim smutku

ZONA Z RODZINĄ
Czempiń, Wrocław, Poznań, 
Montreal. 13855?

Dnia 30 grudnia 1967 r„ zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Tadeusz Gruszczyński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycznia 

br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Junl- 
kcwie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘĆ

1 WNUKI
Poznań. Nad Potokiem 9 m. 4. 13853?

Odszedł od nas na zawsze, nasz ukochany 
rrtąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 67, sp.

Kazimierz Audi
były powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3. I. 1968 r. 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

ZONA, DZIECI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
13851?

p O z N A N 
Grunwaldzka 19

PRZETARG — na bonowanie, polerowanie, chromo­
wanie tulei cylindrowych wraz z całkowitą obróbką 
wiórową, łącznie z przyspawaniem i wykonaniem 
tulei gwintowanej wg rys. 10-1501/030-02 — szt. 250 
i rys. 10-1501/010-2 — szt. U50 — ogłaszają Zakłady 
Urządzeń Okrętowych w Barlinku, ul. Fabryczna 6, 
pow. Myślibórz, woj. Szczecin.

Powyższe usługi należy wykonać w okresie roku 
1968. Szczegółowy harmonogram wykonania prac 
zostanie uzgodniony w okresie późniejszym.

W przetargu mogą brać udział przedsięblostwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Sekretariacie Zakładu w 
godz. 7—15 do dnia 7. I. 1968 r.

Przetarg odbędzie się w w/w Zakładzie, dnia 10. I. 
1968 r. o godz. 10.

Informacje w sprawie przetargu udziela codzien­
nie Dział Zaopatrzenia i Kooperacji, telefon Barli­
nek 1, wewn. 14 i 25.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez

UWAGA FOTOAMATORZY!
USŁUGI Z ZAKRESU

obróbki laboratoryjnej fotografii 
barwnej — wywołanie negatywów 
i wykonywanie fotogramów 
w różnych formatach

OFERUJE
w przyspieszonym terminie

podania powodów. K10199

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Składowa 11 — ogłasza PRZE 
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

1. ramek do spinek do pasków do zegarka
w ilości 100.060 szt.

z dostawą miesięczną po 20.000 szt. w miesiącach- 
luty, marzec, kwiecień, maj, czerwiec 1968 r 
W tym ramki w pięciu typorozmiarach czyi* 
5X4000 szt.

2. Języczki do spinek do pasków do zegarka
w ilości 100.000 szt

W

Warunki dostnwy ’ak jak w noz. 1-szej.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

terminie 10 dni od daty ogłoszenia niniejszego
przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dziale technicznym Sp-nf
w Poznaniu, ul. Składowa 11 o godz. 10. K10062

Panienka pracująca 1 stu 
diująca poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa’1, Grun 
waldzka 19 dla 13304m
Panna pracująca i uczą­
ca się poszukuje pokoju 
najchętniej w śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 13330m.
Fotografka poszukuje po 
mieszczenia na zakład to 
tograficz.ny. Miejscowość 
obojętna. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12923?
Kupię Poznaniu przy
komunikacji miejskiej - 
wyłączone 2 pokoje, ku­
chnia. może być do wy­
kończenia lub remontu. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla I2931g.
Kawalerkę, względnie po 
kój z kuchnią (nieume- 
blowane) poszkuję na pół 
roku. Płatne z góry. O-

Grun­ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 12970g.

Kupłe domek jednorodzin 
ny, wolny, z ogrodem w 
Lesznie. Gnieźnie, lub 
Wrześni. Informacje Zyg 
munt Płóciennik Poznań
Łomżvń«ka 70. 12886g

Spółdzielnia Pracy 
„FOTOS“ w POZNANIU
ZLECENIA PRZYJMUJĄ NASTĘPUJĄCE 
ZAKŁADY USŁUGOWE SPÓŁDZIELNI:
▲ ul. Wodna nr 24 — tel. 502-59
a Plac Wolności nr 9 — tel. 527-55
▲ ul. Głogowska nr 51 — tel. 628-84
A ul. Dąbrowskiego nr 57 — tel. 441-91 
a Plac Młodej Gwardii nr 4 — tel. 569-83 
a ul. Grochowska nr 49

M9830

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego Poznań Pokrzywno, tele­
fon 742-01 — ogłasza PRZETARG na ZAKUP:

2 SUMATORY ELEKTRYCZNE
3 ARYTMOMETRY

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe 
uspołecznione i osoby prywatne.

Termin składania ofert dwa tygodnie od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Oferty z podaniem ceny, orzeczeniem rzeczoznawcy 
i dowodu posiadania maszyny składać należy w/w 
przedsiębiorstwie z zaznaczeniem — oferta na zakup 
maszyn.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie po upływie 
dwóch tygodni od ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się wybór oferenta oraz unieważnienie

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” w Poznania Za­
kład Produkcji Nakładczej Poznań, ul. Sikorskiego 22
przyjmie do pracy nakładczej w ramach 
jących przepisów

RYTOWNIKÓW W
Wszelkich informacji 

Nakładczej Poznań, ul. 
szednie od godz. 8—9, 
I sobót lub telefonicznie

STALI, 
udziela Zakład

Sikorskiego 22 w

obowiązu-

Produkcjl 
dni pow-

z wyjątkiem poniedziałków
pod nr 561-91. K9997

przetargu bez podania przyczyn.

Kupię willę dwumieszka 
niową. lub bliźniak, wy­
łączone, całe wolne. Taa 
że w stanie surowym do 
wykończenia. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1289Gg.

20. 12. 1967 r., zaginęła 
torba turystyczna z bar­
dzo ważnymi dokumenta­
mi inwentaryzacyjnymi. 
Zwrot dokumentów do­
brze wynagrodzę. Adres

Pól domu rodzinnego 4 po < 
koję i pól morgi ziemi — a 
sprzedam w Opalenicy w 
ul. Młyńska 9. pow. No­
wy Tomyśl, Kazimier? 
Smierzchalckf. 12895?

Kupię domek z ogrodem 
Poznań — peryferie, oko 
lica do 80 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka lr 
dla 12937?.

W dniu 29 grudnia 1967 r. odeszli na zawsze, 
tragicznie zmarli, opatrzeni Sakramentami św., 
nasi najdrożsi rodzice

Elżbieta Tekel
Z domu SPYCHAŁA

Józef Jekel
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 stycznia br. 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie o godz. 13.05.
W ciężkim smutku pogrążeni 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKA
I WNUKI

Poznań — ul. Polna 21.

Dnia 27 grudnia 1967 r. zasnęła w Bogu, na­
sza najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 65, śp.

Rozalia Stachowska
Pogrzeb odbył 

1967 r. o godz. 11 
czynie.

w

K10204

Komu zaginą] pies, polow 
czyk brązowy. Odebrać — 
Szczepankowo, Wiepraw-
ska 46. 13774E
Torebkę beżową z ważny 
mi przedmiotami, zostaw! 
łam w taksówce, jadąc z 
Osiedla Warszawskiego do 
Polnej. Uczciwego kie­
rowcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań. 
Działki Wolność 68, Rn-
gozińska. 13720?

wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13801g.

2-1 bm. wieczorem — zg' 
biłam kołnierz srebrnego 
lisa, trasa Wiosny Ludóv 
— Aleje Marcinkowskie 
go. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Polna P
m. 8. 137541'

Dnia 29 grudnia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

Antonina Norberciak
z domu WYSOCKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 «tyeznia 
1968 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiają stroskani
RODZINA I SĄSIEDZI 

13843?

Dnia 27 grudnia 1967 r. zmarł, po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój najukochańszy mąż, ta­
tuś i dziadek

Seweryn Szudera
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 stycz- 

r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń-nic 1968 
skim.

Poznań,

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

— ul. Łukaszewicza 33. 13816g
w +

W dniu 29 grudnia 1967 r. zmarła nasza uko­
chana matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

nauczycielka
się w sobotę, dnia 30 grudnia 
z kaplicy cmentarnej na Gór-

Poznań, Kaszyńska 40a m. 7.

głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Helena Frankowska
z domu SKORWIDER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 Myez-

13798g

nia 1968 r. o godz. 10.30 z 
przy ul. Bluszczowej.

W

kaplicy cmentarnej

13833g

smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 30 grudnia 1967 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany, mąż, ojciec, teść, 
dziadek i brat, śp.

Dionizy Kurowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. I. 1968 r. o godz.

11.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE
I WNUKI

Poznań. Warszawa, 
Australia. 13857?

W dniu 31 grudnia 1967 r. zmarł, w wieku 
lat 79, śp.

Walenty Miklaus
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycz­

nia 1968 r. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Marcelińska 69 m. 1. 13852?

Dnia 30. XII. 1967 r. zmarła niespodziewanie, 
nasza najukochańsza matka, babunia, siostra, 
ciocia i teściowa, opatrzona Sakramentami 
św., śp. ।

Wiktoria Swiatłowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1988 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

CÓRKA, SYN 1 RODZINA 
13854?

Dnia 29 grudnia 1967 r. odszedł od nas w Bo­
gu. mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 61

Kazimierz Einbacher
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 sty­

cznia 1968 r. o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Srela^owska 57 m. 2. 13830?
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Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu, Pl. Młodej Gwardii 8 — ogłasza KON­
KURS na stanowisko SPECJALISTY do spraw IN­
WESTYCYJNYCH.

Wymagane wykształcenie: wyższe (Inżynier budow­
nictwa) oraz co najmniej 5 lat praktyki w inwesty­
cjach budowlanych.

Udziela informacji i przyjmuje zgłoszenia: Referat
Kadr pokój 335, telefon 581-81 wewn. 50.

Różne

Wypożyczalnia garderoby 
ślubnej, balowej, Poznań, 
Paderewskiego 1. 13631?

Fortepiany stroję Dryga,, 
ul. Chudoby 15. tel. 599-79 

13103g
IZ

K10109

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: —• 
„Venus” Koszalin, Kole­
jowa 7. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. 9959

Dnia 28 grudnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi kochany mąż, oj­
ciec i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Antoni Pietrasz
były długoletni pracownik Banku Związku Spó­

łek Zarobkowych w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 stycz­

nia 1968 r. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie w Poznaniu.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Promno, 
Cheltenham. 13797g

Dnia 23 grudnia 1967 r. zmarł nagle, nasz uko­
chany ojciec i brat

Leon Welber
mistrz lakierniczy

Pogrzeb odbył się dnia 29 XII. 1967 r. z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN I BRACIA 

--------- 13835?

Dnia 29 grudnia 1967 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św.„ nasz drogi brat, mąż, oj­
ciec, zięć, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat

larogniew Nmkowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1968 r. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej nś Juniko­
wie.

Poznań, Ostrów, 
Chicago.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

13858?

Dnia 28 grudnia 1967 r. zmarł długoletni prze­
wodniczący Komitetu Rodzicielskiego ‘

Marcin Jagiełło
Zmarły odznaczony był: Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 10-lecia PRL, Odznaką Zasłużo­
nego Kolejarza, Honorową Odznaką m. Pozna­

nia.
Szkoła i młodzież, której służył, straciła od­

danego, pełnego poświęceń i nieodżałowanego 
działacza i przyjaciela.

KOMITET RODZICIELSKI — MŁODZIEŻ 
I GRONO NAUCZYCIELSKIE

Szkoły Podstawowej nr 1 w Puszczykowie
13790?

Dnia 30 grudnia 1967 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 70, nasza najdroższa i najtroskliw­
sza mamusia, najlepsza siostra, babcia, teścio­
wa i ciocia, śp.

Józefa Penier
z domu SIERAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 stycz­
nia 1968 r. o godz. 9 z kościoła parafialnego w 
Parkowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w nieutulo­
nym smutku pogrążeni

DZIECI, WNUCZĘTA 1 BRACIA Z RODZINĄ 
Poznań, Parkowo, Chodzież, 
Chicago USA. 13841?

A. GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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TEATRY

STYCZEŃ 

2 
Wtorek

Makarego

Słońce: 8.06—15.48
Dla usprawnienia działalności 

inwestycyjnej biur projektowych
POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­

ka”; NOWY — g. 11 i 14 „Czerwo 
ne pantofelki” (przedst. zamkn.); 
OPERA — nieczynna: OPERETKA 

— g. 19 „Mam’zeile Nitouche”; 
MARCINEK - g. 11 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”.

KINA

Instytucje zajmujące się projektowaniem wywierają istot­
ny wpływ na przebieg inwestycji i wynikające z nich efekty. 
Od ich prawidłowego działania zależą nie tylko optymalne
rozwiązania projektowe ale 
westycyjnego procesu.

również właściwy przebieg in-

cowników z biur projektów itp.
Podczas pierwszego zebra­

nia urządzono okolicznościo­
wą wystawę postępu technicz­
no-ekonomicznego i wyświetlo 
no film dotyczący budo­
wnictwa.

Są to więc cenne inicjatywy 
i przyczynią się one niewątpli 
wie do popularyzacji najlep­
szych metod w budownictwie, 
które odgrywa tak ważną ro­
lę w gospodarce narodowej.

(o-b)

Tanecznym krokiem 
w nowy rok

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-1 
ZA — g. 15, 17.30 „Mr Hobbs na| 
urlopie” (USA 14 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.); APOL 
LO — g. 10 12.30, 15.30, 18 „Flip, 
Flap i inni” (USA 11 1.), 20.15 
„Błędne Gwiazdy Wielkiej Niedź­
wiedzicy” (wł.-fr. 18 1.); BAŁTYK
— g. 15.30, 18, 20.15
16 1.); CZTERNASTKA 
seans zamkn., g. 12.30,

,Lola” (franc.
— g. 10 
15.30, 18

20.15 „Czterej pancerni i pies” 
(poi. 11 1. — I zestaw): GONG — 
g. 10, 12.15, 16 „Kto zabił Liberty 
Valance’a” (USA 14 1.). g. 18.15 20.

,,Julio,
18 1.)
19.30 ,

jesteś czarująca” (austr.
GRUNWALD 

.Ostatni brzeg”
g. 17,

(USA 14 1.);
GWIAZDA — g. 10.30, 13 ..Harry 
i kamerdyner” (duński 12 1.), g. 
15.30, 13, 20.15 „Strachy zamku 
Spessart” (NRF 16 1.); KOSMOS — 

g. 17 i 19.30 „Zycie zamku” (franc.
14 1.); MALTA — g. 16, 18 20 „Na
tropie policjantów” 
MINIATURKA — g. 
..Cartouche zbójca”

(ang. 16 1.);
15. 17.30, 20 

(franc. 14 1.);
OLIMPIA — g. 10, 13, 16, 19 ,Dzia
ła Navarony” (ang. 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18, 20 „Pan do to­
warzystwa” (franc. 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 11 i 16.30 Imprezy no

Stąd też powstała potrzeba 
wymiany doświadczeń pomię­
dzy ekonomistami z biur proje 
któw i ich aktywnego odziały 
wania na prawidłowe funkcjo 
nowanie swych przedsię­
biorstw oraz udział w dosko­
naleniu metod gospodarowania 
i wdrażania postępu ekonomicz 
nego w budownictwie.

W tym celu powołano ostat­
nio przy Oddziale PTE w Po­
znaniu organizację zrzeszają­
cą ekonomistów zatrudnio­
nych w biurach projektów róż 
nych resortów. Podobne organi 
zacje istnieją także w innych 
województwach, a wszystkimi 
poczynaniami kieruje Rada Ko 
ordynacyjna Kół Ekonomistów 
Biur Projektów przy Zarządzie 
Głównym Polskiego Towarzys 
twa Ekonomicznego w War­
szawie.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Międzyzakładowe­
go Koła w Poznaniu, Bogdan Pa 
wlak, głównym zadaniem Rady 
Koordynacyjnej jest m.in. 
współdziałanie z Zarządem Głó 
wnym PTE oraz z podległymi 
mu komisjami i sekcjami, ini­
cjowanie prac badawczych,or­
ganizowanie sesji i konferencji 
naukowych, wymiana doświad 
czeń pomiędzy poszczególnymi 
zespołami ekonomistów z biur 
projektów, popularyzowanie do 
robku uzyskanego w progra­
mowaniu i projektowaniu in­
westycji, współpraca przy pro 
gramowaniu i prowadzeniu w 
różnych formach nauczania o- 
raz doskonalenia zawodowego, 
organizowanie kursokonferen- 
cji, zjazdów, odczytów i zebrań 
dyskusyjnych.

Program jest więc szeroki,
_ jednakże Rada Koordynacyjna 

poświęcać będzie wiele uwagi 
przede wszystkim wymianie 
opracowań oraz doświadczeń 
ekonomicznych w programowa 
niu i projektowaniu inwesty- I 
cji, opiniowaniu projektów u- ’

Pomyślnie zakończyli
1967 rok

woroczne, g. 20
16 1.); PANCF.RNIAK

„Gejsza”. (USA
g. 17.30,

20 „Szatan” (włoski 16 1.); PRZ\ 
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15 17.30 , 20 „Kopciu-
szek w potrzasku” 
16 1.); SCALA — 
moń” (franc. 14 1.),

(franc.-włoski
g. 16.30
. g. 19

orba” (USA 16 1.); TĘCZA

„Ga- 
,Grek 
— g-

Ten Komitet 
pracuje dobrze

Działający na Jeżycach, W

16. 18, 20 „Ludwiku do rondla’’ 
j”.g„16 1.); WARTA — g. 10, 12, 

14, 16, 18, 20 „Westerplatte” (poi. 
14 I.); WCZASOWICZ (Puszczyko
wo) — nieczynne; 
10, 12.30, 15, 17,20,

WILDA -- g.

przeciw rzymskim
20 „Waleczni

1 legionom”
(rum.-franc. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Czarny dzień w 
Black Rock” (USA 16 1.): WRZOS 
Mosina) — nieczynne; FOTOPLAS 
TIKON — g. 12—21 „Kobieta USA 
i Polonii amerykańskiej”.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — 
rurgia, interna.

Państw. Szpital Kliniczny 
Pawłowa — okulistyka (ul.

(ul. 
chi-

bary 11. telefon 510-21). 
Pogotowie Ratunkowe (ul.

im. 
Gar-

Cheł-
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; porady lekar­
skie, tel. 637-35; podstacje ul. Kór 
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20

rejonie ul. Szamarzewskiego, 
Komitet Blokowy nr 185 urzą­
dził ostatnio 3-miesięczny kurs 
szkoleniowy w zakresie bier­
nej obrony kraju. Przeznaczo­
no ten kurs dla administrato­
rów nieruchomości i dozorców 
domowych. Prelegentami byli 
aktywiści Ligi Obrony Kraju. 
Wykłady cieszyły się znaczną 
frekwencją.

Z okazji kursu przy wspom­
nianym Komitecie Blokowym 
utworzono też ostatnio bloko­
we Koło Ligi Kobiet, do które­
go przystąpiły 84 uczestniczki 
szkolenia.

Inicjatorem zorganizowania 
kursu i założenia koła LK był 
Czesław Borowski, od wielu 
lat pełniący funkcję przewod- 

I niczącego Komitetu Blokowe-

chwał i zarządzeń, jak też ma 
współpracować z zainteresowa 
nymi instytucjami w ustalaniu 
racjonalnej organizacji biur 
projektów.

Podobne zadania, oczywiście 
w skali naszego regionu, reali 
zuje poznańskie Międzyzakła­
dowe Koło. Przyjęty przez nie 
ostatnio na walnym zebra­
niu program działania przewi­
duje m.in.: organizowanie refe 
ratów, projekcji filmowych 
związanych z postępem tech­
niczno-ekonomicznym w budo 
wnictwie, wycieczek szkolenio 
wych, wystaw, zebrań dysku­
syjnych, różnych narad, współ 
pracę w ustalaniu programów 
szkolenia ekonomicznego pra-

Pod koniec starego roku na­
płynęło do nas jeszcze sporo 
meldunków o przedtermino­
wym wykonaniu zadań produk 
cyjhych przez wiele zakładów 
pracy.

Jak nas poinformowano, już 
27 grudnia ub. r. zamknęły ro­
czny plan placówki podległe 
Poznańskiemu Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Przemysłu Te 
renowego. Do końca minione­
go roku wyprodukowały one 
dodatkowe artykuły wartości 13 
min. zł.

Tego samego dnia zakończy 
ło roczne zadania Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Państwo 
wej Komunikacji Samochodo­
wej. Ostatnie dni minionego 
roku przyniosły realizację do­
datkowych zadań o wartości 
7,4 min. zł.

Huta Szkła w Antoninku pod 
Poznaniem zameldowała wy­
konanie rocznych zadań 1967 
r. w dniu 28 grudnia. Do koń­
ca ub. miesiąca załoga huty 
wyprodukowała wyrobów 
szklanych jeszcze za 500 000 zł.

Również Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Muzycznego przy ul. 
Smolnej zakończyły plan mi­
nionego roku 28 grudnia. Do­
datkowa produkcja w tych za 
kładach osiągnęła do końca ub. 
roku wartość około 150 000 zł.

(c)

A więc mamy przed sobą 
** znów 365 dni (bo je­

den już poza nami) kolejnego 
roku. Co przyniosą z sobą, dla 
kogo będą radosne i szczęśli­
we, dla kogo smutne i przy­
kre? - to pokaże przyszłość. 
Zanim jednak zegary wydzwo­
niły północ, zanim obwiesz­
czono światu nadejście 1968 
roku, przygotowywaliśmy się 
do tradycyjnego Sylwestra. 
Jak zwykle - wystawnie i 
hucznie.

W Poznaniu miało się po­
noć odbyć ponad 100 zabaw, 
zgłoszonych oficjalnie przez 
zakłady gastronomiczne, orga­
nizacje społeczne, zakłady 
pracy i instytucje. Trzeba ża- 
tem założyć, że wszystkie do­
stępne sale zabawowe zapeł­
niło ponad 40 000 poznania­
ków. Nikt jednak nie jest w 
stanie obliczyć ilu mieszkań­
ców naszego miasta (i przy­
jezdnych oczywiście) bawiło 
się na licznych sylwestrowo- 
noworocznych prywatkach. 
Rozjarzone przez całą niemal 
sylwestrową noc okna wielu 
domów pozwalały przypusz­
czać, że tej nocy mało kto 
kładł się spać. A i rano mia­
sto sprawiało wrażenie wy­
marłego. Tu i ówdzie wracali 
uczestnicy nocnych szaleństw, 
lub pierwsi przechodnie spie­
szący do pracy.

No bo nie wszyscy mogli 
się bawić. Jednym przypadły 
dyżury w Sylwestra, innym w 
Nowy Rok. Gdy jedni bawili 
się, wznosili toasty szampa­
nem czy innym wyskokowym 
napojem, inni dbali o spraw­
ne działanie miejskiej komu­
nikacji, o to by czynne były

Praca i serce
Spotkania z emerytami

go. Z jego też inicjatywy pro--czynne internistyczne - całą j ad rejonie działania
dobę 1 pediatryczne — g. 15—23, i j .
stomatologiczne 18—7, chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę; chirurgiczne

komitetu wiele innych akcji.
Między innymi urządzono ogró

11, ul. Kasprzaka 16,’ tel. 623-55. I dek jordanowski dla dzieci i 
cała dobę. f park wypoczynkowy dla doro-

Wojewódzka stacja pr — (ul. | jvch przy ul. Szamarzewskie-
K^ściuszki 103), telefon 566-66. 4Apteki: Al. Marcinkowskiego 118 gO, otwarto tez blokową swiet-
(czynna całą dobę), Główna 53,1 licę. (c)
S ^rołpcka 79 (dvżur nocnv).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA

Nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Gorzowskiego Towarzystw; 
Fotograficznego — Ę. 10—19.

Pałac Kultury — hall Sali Mar- 
murowel .Migawki z Zagłębi? 
Konińskiego” — g. 10—18, 

Księgarnia 'ul Tl Grudnia 23) - 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

Biblioteka 
(Ratalczaka

Główna U AM
38'

Świat — Poliwka”
.Człowiek
- a 8—21

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— .Porcelana I srebra rosyjskie’ 
— nieczynne.

Muzeum Narodowe — „Malar-, 
stwn hiszpańskie w zbiorach Dol­
skich” — nieczynne.

Klub MPiK rui. Rataiczaka 39) 
Malarstwo Krystyny Skupinowej 

— g. 10—12.

RADIO

Pozdrowienia 
ze Szczyrku

Kółko Muzyczne przy Szko­
le Podstawowej nr 28 w Poz­
naniu spędza zimowe wakacje 
na specjalnym obozie w Szczyr 
ku. Otrzymaliśmy stamtąd po­
cztówkę, na której członkowie 
zespołu przekazali pozdrowie­
nia zespołowi Redakcji i Czy­
telnikom „Głosu”.

Dziękując za pamięć — ży­
czymy uczestnikom obozu mi­
łego wypoczynku, a przede 
wszystkim dobrej, prawdziwie 
zimowej pogody. (c)

WTOREK: PROGRAM I: FALA 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Od 
melodii do melodii; 8.49 Mówi 
Technika; 9 Konc. rozrywk.; 9.20 
Polskie tańce ludowe; 9.40 Dla 
przedszkoli „Pik i Funio” słuch.; 
10 „Styczeń” opow : 10.20 Muzyka 
polska: 11.49 . Rodzice z dziecko”; 
12.10 „Na swojska nutę”; 12.40 
„Więcej. lepiej, taniej”; 13 ork. 
i soliści w repert. rozrywk,; 13.25 
M. Mussorgski: . Obraz z wysta­
wy”: 14 „Udar serca” opowiada­
nie Zbigniewa Kowalskiego; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
14.30 „Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów”: 15.05 Konc. 
muz. popularnej; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. rozrywk, ,.Z 
melodia i piosenka od Bałtyku do 
Morza Czarnego”: 18.45 Kurs j. 
ang.; 19.30 Przegląd wydarzeń; 
19.30 Konc. Ork. Rozgłośni ^.ódz-

k’*j; 20.32 Studio klasyczne —■
mowa opowieść” — 
Ballady i muzyka

słuch.

Zadowoleni z opieki
Stałą opieką otacza byłych 

pracowników Spółdzielni In­
walidów im. gen. K. Swierczew 
skiego — Rada Zakładowa tej 
placówki. Jak nas poinformo­
wała jedna z emerytek, p. R. 
A., niemal w przededniu no­
wego roku odbyło się w wy­
mienionej spółdzielni kolejne 
spotkanie kierownictwa z b. 
pracownikami. Spotkania ta­
kie odbywają się w spółdziel­
ni raz w miesiącu.

Pamięć o b. pracownikach 
nie ogranicza się jednak tylko 
do wspólnej wymiany zdań 
podczas wspomnianych zebrań. 
Co pewien czas Rada Zakłado­
wa obdarowuje rencistów pre­
zentami lub biletami do te­
atru. Korzystają oni także z 
zakładowych wycieczek, biorą 
udział w zakładowych impre­
zach, organizuje się im wczasy 
i inne formy pomocy. Korzy­
stają też ze stałej opieki lekar­
skiej. (c)

TL/Jieliśmy miłą zaiste okazję uczestniczyć w spotkaniach 
jakie w związku z Nowym Rokiem zorganizowano 

dla emerytów na Jeżycach i Grunwaldzie. Były to swego 
rodzaju konfrontacje — z jednej strony wysiłków zmierza­
jących do ulżenia trudów lat starczych, z drugiej strony — 
dowodów wdzięczności ludzi, którzy już nie figurują na „li­
stach płac”.
Te słowa troski o podopiecz­

nych Dzielnicowego Zarządu 
Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, wraz z Prezydium 
DRN Jeżyce, wyraził przewod­
niczący Tadeusz Galiński, któ­
ry w związku z podwyższeniem 
rent zapewnił licznie zebra­
nych starszych obywateli swo­
jego rejonu, że również i wy­
siłki Opieki Społecznej pójdą 
w kierunku poprawienia im 
losu. W serdecznych słowach 
złożył życzenia sekretarz KD 
PZPR, Roman Dąbrowski, po­
święcając najwięcej słów zdro­
wiu i radości życia dla tych, 
którzy już wypełnili swój obo­
wiązek wobec kraju. Zebra­
nym w kawiarni „Marago” na 
uroczystym śniadaniu z okazji 
Świąt, złożyła życzenia, w imię 
niu Prezydium Rady Narodo-

WIADOMOŚCI: 5. 6 7, 8, 12.06, 
15, 17.55. 20. 23. 24, L 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8. Po jednej pio­
sence; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.45 Wiązanka mel. ,.Echa Italii” 
cz. I; 9 Muz. ludowa różnych naro 
dów; 9.20 Popularne miniatury 
ork.; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ka- 
chonia; 10.50 „podchorążacka mi­
łość” pow.; 11.25 Arie operowe z 
epoki włoskiego bel-canta: 12.25 
Konc. estradowy; 12.50 „Wędro­
wiec” felieton: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 „Agrochem”; 
13.20 Grająca szafa; 13.50 Słucha­
cze pisza — my odpowiadamy; 14 
Konc. popołudniowy: 14.30 „Zielo­
ne sygnały”: 14.45 .Błękitna szta­
feta”: 15 Mozaika muzyczna; 15.30 
Dla dzieci „Przygody Tomka Sa- 
wyera”: 16.05 Public, międzynar.:
17.25 Fęlieton literacki: 17.35 Gra 
Zesp. B. Hardego; 17.50 Komen- 

Wieźa Babel; 18.45
1. AL Hardego; 

tarz społ.: 18.10 Wi<
Mel. rozrywk.: 
Radiowy. Cykl 
Politechnikę” 
mózgu”; 19.05

18.50 Uniwersytet
„Eskulap idzie na 

„Mapa elektryczna 
Muz. i Aktualn.;

19.30 Kalejdoskop kulturalny: 20

Bach w Nowym Jorku — śpiewa 
Metropolitan Pops Choir; 18.40 Pio 
senki sprzed kamery: 19 Mała En 
cyklopedia Wielkiego Dramatu — 
Polska Komedia Rybałtowska; 
19.30 Sonaty Scarlattiego grają A. 
Benedetti Michelangeli i Wł. Ho­
rowitz; 19.45 Pieśń Yoruba — cz. I; 
20 .Kalejdoskop Posejdona”; 20.20 
Do wyboru turniej płyt i melodii; 
21 Pecunia non olet — magazyn; 
21.20 Okudżawa i inni; 21.40 ..Spo­
łeczne życzenie” mikrosluch. wg 
W. Żukrowskiego: 21.50 opera — 
G. Rossini’ego „Cyrulik sewilski”: 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— The Rolling Stones; 22.15 Co 
wieczór powieść — ode. 1 „Poto­
pu” w wydaniu dźwiękowym; 
22.45 „Gdzie jest dziadek” — pio­
senki z dreszczykiem; 23 Fraszka 
polska — anonimowa; 23.0g ..Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Gene Pit 
ney; 24. Wiadom. Radia ONZ.

„Magiczna pałeczka” — cz. III — 
„Latający Holender na równiku”: 

17.50 — Turniej młodych mistrzów 
techniki — z cyklu — ,7 milionów 
młodych”; 18.05 — „Nie tylko dla 
pań” — magazyn; 18.25 — Telewi­
zyjny Przegląd Kulturalny; 18.40 
— „Giełda piosenki”; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.20 — „Przy­
lądki Nowych Nadziei’
film; 20.50 — „Tytoń” — film 
prod. bułg.; 22.50 — Dziennik; 
— Politechn. TV — (powt.).

„Zi- 
21.47

instrument.;
22.20 Konc. życzeń; 23.15 Dźwięko­
we wydanie miesięcznika „Jazz”; 
23.45' Muzyka XIII wieku z nagrań 
Mediolańskiego Zesp. Muz. Daw­
nej ..Ars Antigua”; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
Nr 1 (7427) 2 1 1968 T.

Z twórczości L. Różyckiego: 22.20 
Cykl: „Człowiek w społeczeństwie 
przemysłowym”: 22.35 Z nowych 
nagrań muz. kameralnej Z. Nos­
kowski — Kwartet fortep. d-moll;
23.09 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, io 12 C6. 16. 19, 2L 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ali stars. czyli same gwiaz­
dy: 17.30 ..Szatański spisek”: 17.40 
Gubernator z puzonem — Jack 
Teagarden; 18 Wiadom. popołu­
dniowe; 18.05 Szczeciński radioku- 
ter p.t. „To idzie młodość”; 18.25

TELEWIZJA

WTOREK: 9—10.10 ,Tele-fe-
rie’ .Towarzystwo Zagadkowe

dyżurne apteki, by punktual­
nie kursowały pociągi. Praco­
wali także na dyżurach mili­
cjanci, strażacy i lekarze, czu­
wały dyżurne zmiany w fa­
brykach, pilnowali społeczne­
go dobytku nocni stróźe. Naj­
pracowitszą zaś noc spędzili 
chyba kelnerzy w tych loka­
lach, w których do białego ! 
rana rozbrzmiewała muzyka, 
a taneczne pary szalały w 
rytmie walca, tanga, cza-cza 
czy medisona. Oczywiście ina 
czej tańczono na zabawach z ; 
przewagą dorosłych, inaczej 
na balach opanowanych przez 
młodzież. Ponoć najprzyjem­
niej bawiono się w auli UAM, 
gdzie sylwestrowe szaleństwo 
odbywało się pod protektora­
tem Jego Magnificencji Rek­
tora uczelni.

■7 abawowy nastrój musiał 
być jednak tej nocy wy 

śmienity, co wnioskuję po 
szampańskim humorze ucze­
stników balów, wracających 
nad ranem do domów, już w 
noworoczne święto.

Upłynęła sylwestrowa noc 
pod znakiem spokoju dla dy­
żurujących lekarzy i milicjan­
tów. Jak poinformował dyżur­
ny lekarz Pogotowia Ratunko­
wego, liczba wezwań nie prze­
kroczyła średniej za każdy in­
ny dzień. Owszem, opatrzono 
kilka osób z okaleczeniami, 
wynikłymi w drobnych awantu­
rach z powodu nadmiernego 
spożycia alkoholu. Ale takie 
przypadki notuje się w każdy 
wieczór. Jak wynika z tego 
meldunku, obyło się też bez 
ofiar sygnalizowanych zwykle 
w Sylwestra z racji montowa­
nia rozmaitych efektów wybu­
chowych. Tym razem różne pe- 

= tardy i kaliklorkowo-korkowco- 
we detonacje przeprowadza­
no widocznie bardzo ostroż­
nie.

Nieco kłopotu sprawiono 
jednak strażakom. Nie, nie 
dlatego, by wzywano ich do 
pożarów. Przeciwnie - 11 razy 
wyjeżdżały wozy Straży Po­
żarnej na Jeżyce i Grunwald, 

; zaalarmowane fałszywie, ot

wej Poznania Krystyna Woj­
ciechowska, zastępca kierow­
nika wydziału Zdrowia i O- 
pieki Społecznej.

Wśród zebranych sędziwych 
gości znalazła się również, p. 
Stanisława Tumiłowicz, zaj­
mująca piękne 3 pokojowe 
mieszkanie, w którym miesz­
kają 4 (cztery) pokolenia. Ona 
właśnie im przewodzi. Urodzo­
na 10 grudnia 1865 roku w Po- 
siaworach na Wileńszczyźnie, 
wzruszona ale i bardzo rados­
na, przyjmowała gratulacje z 
okazji Nowego Roku.

Równie serdeczny nastrój, 
pełen ciepła domowego, pano­
wał w Klubie przy ul. Matej­
ki. Tutaj z inicjatywy Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecz­
nej na Grunwaldzie zorgani- 

, zowano przyjęcie, na którym 
| również uwidoczniła się szero-

tak dla żartu. Szkoda, że owi 
żartownisie nie wiedzieli o 
tym, iż jeden taki niepotrzebny 
alarm kosztuje wiele tysięcy 
złotych, nie licząc szkód spo­
łecznych,

\Ą/ miarę spokojny, ale sza
’ ’ Iowo spędzony Sylwe­

ster mamy więc poza sobą. 
Do następnego - cały rok 
czasu. Rok, który niesie na 
pewno nowe, ważne zadania, 
który od wielu z nas wymagać 
będzie zdwojonego wysiłku, 
rzetelnej pracy, wielu inicja­
tyw i być może jeszcze wy­
rzeczeń. Wkroczyliśmy w niego 
tanecznym krokiem, zabawą i 
— u większości — z szampań­
skim humorem. Teraz już tyl­
ko od nas samych zależy, czy 
zakończymy go tak samo, za­
dowoleni z dobrych efektów, 
miłych przeżyć i wielu oso­
bistych sukcesów.

E. C.

rep.
fab I
23.05

ŚRODA: 9—10.30 — ..Teleferie” 
— „Towarzystwo Zagadkowe Po­

ranne”, oraz „Biały kieł” — film, 
fab. prod. radź.; 11 — „Czerwone 
buty” — film z serii „Sherlock 
Holmes”; 15.40 — Program dnia; 
15.45 — Politechn. TV — Matematy 
ka I rok „Wzór Maelaurina” cz. 
I; 16.25 — Politechn. \TV — 
matyka ~ '

Poranne”: oraz film fah. prod. ang. 
— ..Holenderska przygoda”; 15.45 
— Politechn. TV — Matematyka II
rok .Rachunek prawdopodo-
bieństwa” — cz. III; 16.25 — poli­
technika TV — Matematyka II rok 

— „Rachunek prawdopodobień­
stwa” — cz. IV: 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — „Tele-ferie" — „Towarzy 
stwo Zagadkowe Wieczorne”, —

rina” cz. 
ści; 17 — 
rzystwo

rok
I; 16.55

n. \TV — Mate- 
Wiór | Maelau- 

, L Uiadomo-
„Tele-ferie” 4 „Towa | 
Zagadkowe Wieczor­

ne” — „Kino Ptyś” ( — „Pan 
Półka i spółka”; 17.45 — „Tele- 
___  “ 17.55 — „Rozmowy c- 
zmierzchu”: 18.10 — Wszechnic-j 
TV — z cyklu — „Jak patrzeć na 
dziełb sztuki” — program pt. 
„Świąt artysty 18.40 — „Jazz w 
Filharmonii” — (kwartet Krzyszto 
fą Komedy). Prowadzi R. Wasch- 
ko; 19.20 — Dobranoc i dziennik: 
20.05 — „Czerwone buty” — film 
z serii ..Sherlock Holmes”; 20.55 — 
„Światowid”; 21.25 — „Odwiedziny 
o zmierzchu” — film TV polskiej: 
21.55 — ,.10 minut recenzji”; 22.0r 
— Dziennik; 22.20 — Program n

kram’

jutro; 22.25 — Politechn. TV 
(powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

ko zakrojona troska i pomoc 
dla ludzi starszych. Przy świą­
tecznym stole padały słowa 
napełnione szczerością i nie­
kłamaną troską o byt tych 
współobywateli, którym już 
zeszroniała skroń. Przebijała ta 
troska w przemówieniach I se­
kretarza KD PZPR, Mariana 
Jakubowicza i sekretarza KD 
PZPR, Zygmunta Niewiady. 
Niemniej serdecznych słów 
wysłuchali obecni skierowa­
nych pod adresem troskliwego 
opiekuna, kierownika Wydzia­
łu Zdrowia dzielnicy Grun- 
wald dr. Edmunda Warszaw- 

। skiego, jak również i przewod­
niczącego Komisji Przyjaciół 
Starego Człowieka. Edmunda 
Goćwinskiego. Wzruszające 
przemówienie tego ostatniego 
pełne było realnych danych o 
dotychczasowych osiągnięciach 
Komitetu Pomocy, iak również 
trzeźwych spojrzeń na nowe 
możliwości służenia nomocą 
tvm. którzy jej najbardziej po­
trzebują.

W akcji na Grunwaldzie wi­
dać już wsnółoracę wielu za­
kładów spółdzielczych, wida^ 
starania samej rady dzielnico- 

■ wej; ale widać również i sa- 
| morzutne inicjatywy przedsię- 
I biorstw naszego miasta.
■ t. h. n.

[SFORMUJEMY
Karnawałowy kurs tańca towa­

rzyskiego w Pałacu Kultury roz- 
pocznie się 6 bm., o godz. 18, w 
sali nr. 103. W programie tańce tra 
dycyjne oraz nowoczesne. Zgłoszę 
nia przyjmuje sekretariat Społecz 
nego Ogniska Artystycznego, pok. 
231, tel. 581-11. w. 105.

Przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią: w dniu 2. I. 68 
r. w godz. 8 do 14 dla ulic: Nie- 
stachowskiej (od Mazowieckiej do 
Wojska Polskiego), Mazowieckiej 
(od Niestachowskiej do Pomor­
skiej), Podlaskiej (od Niestachow­
skiej do Pomorskiej), Wojska Pol­
skiego (w okolicy wylotu Niesta­
chowskiej), Stadion Olimpii; Dą­
browskiego (od Janickiego do 
Kościelnej lewa strona i od Pol­
nej do Staszica prawa strona), Pol 
nej (nr. 1 — 11), Staszica (nr. nie­
parzyste); w dniu 3. I. 68 r. w 
godz. 8 — 14 dla ulic: Bema, Biel- 
niki, Kolarskiej i przyległych; w 
dniu 4. I. 68 r. w godz. 8 — 12 dla 
ulic: Kantaka, Lampego (od 27 
Grudnia do Czerwonej Armii — 
lewa strona), 27 Grudnia (niepa­
rzyste), Ratajczaka (od 27 Grudnia 
do Czerwonej Armii prawa stro­
na), Czerwonej Armii (od Ratajcza 
ka do Lampego prawa strona), pl. 
Wolności (Arkadia).

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej. (K-6552)


